„Czuma wychodzi codziennie wieczór, wyjgwszy niedziele i dni świąteczua. 


Krakowie p 


Premumeraita wymosi: 


z WYG OO A LAEE YCD I ARCE PALNIKA I 
e ate © „e e 


O EO BY BEC OCAJOJWACY SOW) 


fremumeratę przyjmuje się tylko od A do estatniego dnia w miesiącu. -— Listy z pia- 


niądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać france 


1895. 


b 


poeto 18 centów; 
odwika }. 3. 


na cały rok || sa kwartał ||na I miesiąc 
Śr. 


20 m 5 gir, 1 zir. 80 ot. 
24 we 6 gr. 3 złr. 50 ot. 
28 złe 4 sAr, $ zir. 
32 zir ,8 zir. 3 zir. 


do Administracyi Czasu w Krakowie. — Tasty reklamacyjne is Ray ONS nie podlegają opłacie 


„amuiowej.— Instów nieframicowanych nie przyjmuje się. — Rękopism. 


w nadsyłanych nie zwraca Bię. 


AŻ. 4 


bremumerasę przyjmują: 


əd miejsca wiersza drukiem drobn 


opernika l. 11; w HFaryżu 
GUourbevoi pod ANM rue du 
w Hamburgu, Fr 
w Berlinie, 


cie n. M., Berlinie, Lipsku, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 
(tylko prenumeratg pp. H. Goldschmidt $ Comp.); w WramkfTureie m. HM. 


Administracya Czasu w Hirskowie i urzędy posztowe. Miejsecwą promumieratę księgarnia 
9. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, kandel Ba- 
jera, główna trafiką, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro 
(Sukiennice). — ©głormemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za kazdy nasopny, po 6 ont. — Nadesłane (na 3 stronie) 
po ont. za 
przyjmują: we Lwowie biuro lenatków alics Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
gocznie p. 

hemin de fer 44) 


Mańkowskiej > 


raz. — ©b©głoszemia i prenumeratę 


Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
; w WWiedmim pp. Haasenstein % Vogler (także 
Bazylei i Wrocławit), A. Oppelik, R. Mosse (także 
. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 

G. L. Daube % Comp 


Kraków 7 września. 


Starą jest sprawa socyalna. Starszą jako 
fakt, niż jako teorya. Faktem bowiem w niej 
był zawsze apetyt, teoryą obmyślenie do- 
piero środków, aby każdy był sytym. Że 
jednak, jak wszystko na świecie, tak i ape- 
tyt jest względnym, nie znaleziono bez- 
względnych środków zaspokojenia go. Po- 
„został zatem apetyt, jako stary fakt, a środki 


zadowolenia go przemieniały się w coraz, 


to nowe teorye. Doszliśmy tym sposobem 
do socyalizmu, antysemityzmu i anarchi- 
zmu, które są tylko odmiennemi formami 
starej jak świat rzeczy. Dlatego zaś, że 
zaspokojenie głodu nie jest jeszcze zaspo- 
kojeniem apetytu, zadanie przemieniając 
swoje kształty, pozostało nierozwiązalnem. 
A jak dawniej różne teorye, czy to prawo- 
dawcze, czy rewolucyjne nie uporały się 
z niem, tak i dziś ani socyalizm, ani anty- 
semityzm, ani anarchizm niezdolne go za- 
łatwić. 

Upośledzony, zawsze istniał w społe- 
czeństwach od najdawniejszych czasów — 
zmieniały się tylko sposoby upośledzenia. 
I zawsze peryodycznie próbował, usiłował 
on naprawić swój los kosztem uposażo- 
nego; zmieniały się tylko sposoby, jakimi 
chciał tego dopiąć. 

Bunty niewolników w Grecyi, ruchy spo- 
łeczne w Rzymie od Grachów do Sparta- 
kusa i inne liczne w świecie pogańskim 
walki, nie mające znamion politycznych, 
lecz głodowe lub agraryjne, nie były czem 
innem, jak objawami tego, co dziś nazy- 
wamy kwestyą socyalną, a która, niewie- 
dzieć dlaczego, dziwi nas i przeraża. 

„Odstąpcie nieco waszych bogactw, je- 
żeli nie chcecie, aby wam kiedyś wszystko 
zabrano. Ależ dzikie zwierzęta mają swoje 


jaskinie, a ci, którzy przelewają krew za 


ojczyznę, nie posiadają nic krom powietrza, 
którem oddychają! Bez dachu, bez stałego 
mieszkania, błąkają się z żonami i dziećmi. 
Jenerałowie zwodzą ich, gdy wzywają do 
walki za ogniska domowe i groby ojców. 
Wśród milionów iluż jest, co posiadają 
groby i ogniska domowe? Walczą oni, gi- 
ną, jedynie, aby zapewnić dobrobyt i zby- 
tek kilku! Nazywa się ich panami świata, 
a nie posiadają nawet piędzi ziemi.* 

Czy to przemawia za naszych czasów so- 
cyalista, antysemita, anarchista? Nie! Tak 
przemawiał w roku 138 przed erą chrze- 
ściańską Tyberius Grachus na rzymskiem 


|. forum. 


Oddawna zatem istniał fakt i postawio- 


jstkie spełzły ną„niczem i apetyty pozostały 


cież dziś jeszcze fakt pozostał faktem, a|dziedzinę polityczną , znalazła schronienie 
zadanie rozwiązanem nie zostało. w łonie socyalizmu i anarchizmu; ale jest 

Głębszą od mów trybunów i buntów nie-|0na tą samą, co Paige zmierza, jak ae 
wolników naukę, przynoszą nam liczne pró-| Wniej, do wywrócenia is asd a u 
by załatwienia w różnych republikach sta- adm. i zaspokojenia nienasycalnych ape- 
rożytnych, kwestyi socyalnej za pomocą . è ; AO 
Diem» 5. LU wie maA 

SAT HS 7 - 

nazywa socyalizmem państwowym. Wszy an a a pakis, zasłaciający jej 
słabe strony. = 

Przeciw temu i tym, co chcą zburzyć 
istniejący porządek rzeczy i przyznają się 
do tego jawnie, nie wyjątkowego należy 
użyć prawodawstwa; zwyczajne winno być 
w ten sposób przeistoczone, aby karało 
podpalaczy społecznych, jak zwykłych. 

Dopóki to nie nastąpi, a społeczeństwo 
i państwo nie przestaną, prócz tego, przy- 
znawać uprawnionego stanowiska socyali- 
zmowi i anarchizmowi, nie będzie rady na 
złe i wszelka z niem walka pozostanie ko- 
medyą, w której społeczeństwo i państwo 
śmieszną tylko odegrają rolę. 

Cesarz Wilhelm II, mówiąc z oburzeniem 
o socyalistach i anarchistach, zwrócił się 
do swej gwardyi słowy: „Oby naród cały 
znalazł w sobie siłę, aby odeprzeć te nie- 
słychane napaści. Jeżeli się to nie stanie, 


ienasyconymi. 
Kwestya zatem socyalna jest niewyleczal- 
ną, ale nie śmiertelną chorobą. 

Apetytów ludzkości nikt nigdy nie uśmie- 
rzy; rosną one w miarę czynienia im zadość. 
Głód człowieka zaspokoić trzeba i ludzie 
z głodu umierać nie powinni. Tu kwestya 
socyalna zaostrza się całą potęgą prawdy, 
jaką przedstawia. Lecz i tu nie znaleziono 
na nią lekarstwa ani w ruchach ludowych, 
ani w mowach trybunów, ani w mądrości 
prawodawców. Trzeba było sięgnąć do głę- 
bin duszy i sumienia ludzkiego, aby zna- 
leżć dla tej ludzkiej nędzy kordyał. "Trzeba 
było największego w dziejach przewrotu 
pojęć, aby ulgę przynieść w tej mierze. 
Dopiero chrystyanizmowi zawdzięczyła ją 
ludzkość, a to dla tego, że nie kusił się 


on 0 zaspokojenie apetytu, ale głodu. „Gło- 
dnego nakarmić“. I chrystyanizm, jego nauka 
i miłosierdzie pozostały jedynymi środkami 
nie usunięcia, nie wytępienia, ale złagodze- 
nie choroby niewyleczalnej, usmierzenia bó- 
lów, które sprawia, i zażegnania rozpaczy, 
do której pchnąć może. 

Ze w dumie swej ludzie tego przyznać 
nie chcą, więc przybrali w nowe kształty 
odwieczną kwestyę socyalną, socyalizmu, 
antysemityzmu, anarchizmu i dalej nią wojują. 

Dzieje uczą, że stara rzecz nowej nie 
może mieć przyszłości, lecz że szkód bez 
liku wyrządzić jest zdolną. — Przed temi 
szkodami zasłonić się, jest zadaniem społe- 

i tych, co na jego czele stoją. 


istnieje w naturze, ani też senty- 
mentalnem współczuciem, prowadzącem do 
kompromisów i ustępstw, ułudnych a zgu- 
bnych. 

Starać się głodnych nakarmić, ale nie 
kusić się o zaspokojenie apetytów, a nie- 
zdrowym i fałszywym stawić czoło — to 
jedno, co: może zapewnić ład społeczny i 
zabeżpieczyć go przed niespodziankami. 

Socyalizm, antysemityzm i anarchizm — 
odmienne wyrazy dzisiejszych apetytów — 
uosabiają obecnie rewolucyę, która jest na- 
stępstwem nienasycalności apetytów. Rewo- 


nem było zadanie do rozwiązania, a EJ lucya, porzucając z konieczności wyłączną 


Powieść z czasów Nerona. 
przez 
kienryka Sienkiewicza. 


OZONE eas e 


(63) 


(Ciąg dalszy). 


— Alboż nasz boski cezar ten jeden tylko ta- 
lent posiada? —- odrzekł, śmiejąc się, Petronius — 
wystąpiłby na igrzyskach olimpijskich, jako po- 
eta ze swoim pożarem Troi, jako w:źniea, jako 
muzyk, jako atleta — ba nawet jako tancerz i 
zabrałby w każdym razie wszystkie korony, prze- 
znaczone dla zwycięzców. Czy wiesz, dlaczego ta 
małpa ochrypła? Oto wczoraj zachciało mu się 

lorównać w tańcu naszemu Parysowi — i tańczył 


. nam przygodę Ledy, przyczem spotniał i zaziębił 


mię. Cały był mokry i klejki, jak węgorz, świeżo 
wyjęty z wody. Zmieniał maski jedna po drugiej, 
kręcił się jak wrzeciono, machał rękami jak spity 
majtek — i aż obrzydliwość brała patrzeć na ten 
wielki brzuch i na te cienkie nogi. — Parys u- 
czył go od dwóch tygodni, ale wyobraźże sobie 
Ahenobarba, jako Ledę, albo jako boga-łabędzia. 
To łabędź! — niema co mówić! — Ale on chce 
publicznie wystąpić z tą pantomimą, naprzód w An- 
tium, a potem w Rzymie. 

— Gorszono się już tem, że śpiewał pnblicz- 
nie — ale pomyśleć sobie, że cezar rzymski wy- 
stapi jako mima, — nie! tego chyba Rzym nie 
zniesie ! AA 

— Mój drogi! Rzym wszystko zniesie, a senat 
uchwali dziękczynienie „ojcu ojczyzny ** 

Po chwili zaś dodał. 

— A gawiedź dumna jeszcze z tego, że cezar 
jest jej błaznem. zwał 

— Powiedz sam, czy można było więcej spodleć? 

Petronius ruszył ramionami. $ 

— Ty sobie żyjesz w domu i w swoich roz- 
myślaniach to o Lygii, to o chrześcianach, więc 
chyba nie wiesz, co się stało przed paru dniami. 
Przecie Nero zaślubił publicznie Pitagorasa. Wy- 
stępował, jako panna młoda. Zdawałoby się, że to 
już miara szaleństwa przebrana — nie prawda? 
I cóż powiesz? przyszli wezwani flaminowie i dali 
mu uroczyście ślub, Byłem przy tem! I ja — dużo 
mogę znieść, a jednak wyznaję, iżem pomyślał, 
że bogowie, jeśli są, to powinni dać jaki znak... 
Ale cezar nie wierzy w bogów — i ma racyę. 


na go, goniąc za rozwiązaniem, 


wtenczas wzywam was, abyście odparli tę 
szajkę zdrajców, wzywam was do walki, 


która nas uwolni od takich żywiołów.“ 


Złudzenia! Ah! gdyby to można gwar- 
dyę rzucić na socyalistów i na anarchi- 
stów, zwycięstwo byłoby dzisiaj niewąt- 
pliwem oraz zbyt łatwem. — Ale właśnie 
w tem groza położenia, że się gwardya oko 
w oko ze socyalistami i anarchistami nie 
spotka, bo są to, acz widzialni, niedosiężeni 
Rewolucya zastosowała się do 
nowo stworzonych jej warunków. Z entu- 
zyastycznej stała się przezorną. Na ulicę, 
gdzieby się spotkała z morderczym ogniem 
|nowożytnej broni, nie wychedzi i nie wyj- 
dzie. Nie spotka”się zawm & gwardyą. — 
Używa dynamitu, sztyletów, trucizny, prze- 
dewszystkiem postrachu i propagandy, które 
jej prawodawstwo obecne i instytucye uła- 
Rewolucya nie będzie dziś próbo- 
wała zwalczyć gwardyi cesarza Wilhelma II, 


wrogowie. 


twiają, 


ale przeistoczyć jej ducha. 


I dlatego państwo wyzute jest obecnie 
ze swej siły wobec rewolucyi, gdyż nie 
znajduje się w możności użycia jej, a we- 
zwanie cesarza Wilhelma do gwardyi było 


un coup d'épée dans Veau. 


Dopiero gdyby apetyt socyalny wziął 
górę nad karnością wojskową, wtedy, kiedy 
żołnierz zrozumiałby dokładnie, że za dwa 


— Jest zatem w jednej osobie najwyższym ka- 
płanem, bogiem i ateistą — rzekł Vinicius. 

Petronius począł się śmiać: 

— Prawda! Nie przyszło mi to do głowy, a to 
jest połączenie, jakiego świat dotąd nie widział. 

Poczem, przystanąwszy, rzekł: 

— Bo trzeba jeszcze dodać, że ten najwyższy 
kapłan, który nie wierzy w bogów i ten bóg, który 
z nich drwi — boi się ich, jako ateista. 

— Dowodem to, co zaszło w świątyni Westy. 

— (o za świat! ; 

— Jaki świat, taki cezar! — Ale to długo nie 
potrwa. 

Tak rozmawiając, weszli do domu Viniciusa, 
który wesoło zawołał o wieczerzę, a następnie 
zwrócił się do Petroniusa i rzekł: 

— Nie, mój drogi — świat musi się odrodzić. 

— My go nie odrodzim — odpowiedział Petro- 
nius —choćby dlatego, ze w ezasach Nerona czło- 
wiek jest jako motyl: żyje w słońcu łaski, a przy 
pierwszym chłodnym powiewie ginie... choćby nie 
chciał! Na syna Mai: nieraz zadaję sobie pyta. 
tanie, jakim cudem taki Lucius Saturninus mógł 
dożyć dziewiędziesięcia trzech lat, przeżyć Ty- 
beriusa, Kaligulę, Klaudiusa?.. Ale mniejsza z tem. 
Czy pozwolisz mi posłać twoją lektykę po Eu- 
nice ?—Przeszła mi jakoś ochota do snu i chciał 
bym się weselić. Każ na wieczerzę przyjść cyta- 
rzyście, a potem pogadamy o Antium. Trzeba o 
tem pomyśleć, a zwłaszcza tobie. 

Vinicius wydał rozkaz, by posłano po Ennice— 
ale oświadczył, że nad pobytem w Antium nie 
myśli sobie łamać głowy. Niech ją łamią ci, któ 
rzy nie umieją żyć inaczej, jak w promieniach 
łaski cezara. Świat nie kończy się aa Palatynie, 
zwłaszea dla tych, którzy co innego mają w sercu 
i w duszy. ; 

I mówił to tak niedbale, z takiem ożywieniem 
i tak wesoło, że wszystko to uderzyło Petroniu- 
sa, więc popatrzywszy na niego przez chwilę, 
rzekł: 

— Co się z tobą dzieje? Tyś dziś taki, jak by- 
łeś wówczas, gdyś jeszcze nosił złotą bullę na 
szyi. 

— Jestem szczęśliwy — odrzekł Vinicius. — 
Zaprosiłem cię do siebie umyślnie, by ci to po- 
wiedzieć. 

— (o ci się zdarzyło? 

— (oś takiego, czegobym nie odstąpił za im- 
perium rzymskie. 4 


lata będzie znowu robotnikiem, mogłaby 
rewolucya pokusić się o zmierzenie się 
z gwardyą, ale wtedy byłoby dla dzisiej- 
szego społeczeństwa i państwa zapóźno. 


waza CZK POZ aa 
Korespondencya „Czasu“ 


Buda-Peszt 6 września. 


(00) Dopóki w sejmie ważyły się losy ustaw 
kościelno - polityczaych, prasa antykatolicka nie- 
ustannie rozgłaszała plotki o rzekomej niechęci 
Stolicy Apostolskiej do Węgier. Uciekano się 
wtedy do najdziwaczniejszych wymysłów, jak n. p. 
ten, że Stolica Apostolska dlatego jedynie pobu 
dza episkopat węgierski do opora przeciwko pro- 
jektom kościelno-politycznym, ponieważ Węgry 
obstają przy lidze potrójnej, Ktokolwiek wie, że 
Stolica Apostolska działa według odwiecznych za- 
sad i tradycyj, tylko z oburzeniem mógł czytać 
te piedorzeczne insynuacye prasy antykatolickiej. 
Przecież nikt nie mógł ani na chwilę przypuszczać, 
że Stoliea Apostolska nagle odstąpi od zasadni- 
ezych katolickich poglądów na kwestyę małżeńską, 
zaleci biskupom węgierskim, aby przyklasnęli 
wprowadzeniu ślubów cywilnych, a nawet p. We 
keriemu użyczy swego moralnego wpływu, celem 
łatwiejszego przeprowadzenia swych projektów 
w sejmie i uzyskania dla nich sankcyi Monarchy. 
Naprawdę nie potrzeba było wcale „pobudzać* 
episkopatu węgierskiego do opozycyi. Episkopat 
działał naturalnie w zgodzie z Rzymem, ale 
choćby Stolica Apostolska nie była w tej kwestyi 
wydała ani jednej instrukeyi, to duchowieństwo 
węgierskie, na mocy zasad katolickich, byłoby 
energicznie zwalczało projekta kościelno-polityczne. 

Teraz znowu z równą przesadą ta sama prasa 
wmawia w naiwnych czytelników, że Stolica Apo- 
stolska całkiem się pogodziła z faktem dokona- 
nym ślubów cywilnych, że wywiera na biskupów 
węgierskich wpływ mitygujący i że mianowicie 
stosuaki pomiędzy teraźniejszym gabinetem wę- 
gierskim a nuncyuszem, arcybiskupem Agliardim, 
w ostatnich czasach stały się nietylko normalny 
mi, lecz wprost przyjaznymi. 

Przesada w tych wynurzeniach jest widoczną. 
Jeżeli przez „stosunki normalne* rozumiemy przy- 
zwoite formy w obejściu, to takie stosunki pomi- 
mo mówki p. Banffego, wygłoszonej ku powsze- 
chnemu zdziwieniu dnia 1 maja w Izbie poselskiej, 
nie przestały nigdy istnieć pomiędzy prezesem ga- 
binetu a nuneyuszem. Wprawdzie niezawodnie 
baron Banffy dopuścił się wtedy nadużycia trybu 
ny parlamentarnej, ale ostatecznie nuncyusz wie 
doskonale, iż gabinetowi węgierskiemu chodziło 
wtedy właściwie o wystąpienie przeciw Kalnoky: 
emu, a przeto osobista strona stosunków pomiędzy 
nim a p. Banffym nie musiała koniecznie ucierpieć 
na owym epizodzie. 

Natomiast trudno się domyśleć, dlaczegoby dy- 
plomatyczny reprezentant Stolicy apostolskiej miał 
pozostawać w szczególnie przyjaznych stosunkach 
z gabinetem, który nawet z wielkim pośpiechem 
przeprowadza śluby cywilne i wogóle uważa się 
jako spadkobierca całego systemu kościelno - poli- 
tycznych projektów Wekerlego? Jak dawniej, tak 
i dziś nancynsz pewno politykę gabinetu węgier- 


fixie uważa za błędną i szkodliwą zarówno dla 


Zkąd więc powstawają owe, powtarzające się 


cd kilku dni uporczywie pod różną formą w tutej- 
szych i wiedeńskich dziennikach liberalnych wieści 
o zupełnem „pogodzeniu się“ nuncyusza z Ban- 
ffym? Jak się zdaje, przyjaciele Banffego, a zwła- 
szcza węgierski minister dworu cesarskiego, baron 
Josika, pracuje obecnie bardzo gorliwie nad tem, 
aby sprowadzić osobiste zbliżenie się Banffego 
z nuncyuszem. Optymiści mogliby sobie te usiło- 
wania tłómaczyć po prosta w ten sposób, że taki 


niewątpliwie gorliwy katolik, jak baron Josika, 


szczerze boleje nad stosunkami pomiędzy gabine- 
tem węgierskim a Stolicą apostolską, wytworzo- 
nymi przez tak zwane reformy Wekerlego. 


„Ale fakt, że te tendencyjne wieści pojawiają | 
się wyłącznie w dziennikach antykatolickich, obu- 
dza podejrzenie, iż chodzi głównie o to, aby wzmo- - 


cenić pozycyę p. Banffego, naprzód wobec dworu, 
któryby otrzymał dowód, że epizod 1 maja został 
całkiem usunięty i wyrównany, a powtóre w opi- 
nii publicznej, któraby powinna podziwiać niepo- 
spolite zdolności Banffego, skoro nietylko zdołał 
obalić Kalnokyego, ale nadto umiał przywrócić 
nietylko „normalne,* ale nawet przyjazne stosunki 
z nuncyuszem. ENEE 
Za kilka dni p. Banffy w swym siedmiogrodz- 
kim okręgu, Szilagy-S omlyo, wygłosi mowę przed 
wyborcami. P. Banffy, którego poselska karyerą 


rozpoczęła się dopiero w roku 1892, nie jest zna- 
komitym mowcą, jak Tisza albo Apponyi, któ- 


tych programowe mowy, wygłaszane w Wielkim 
Waradzie lub w  Jaszberenach 'obudzały po- 
wszechną ciekawość samą formą krasomówczą, 
Gdyby jednak p. Banffy w przyszły wtorek po- 
między różnemi sukcesami mógł wyliczyć i ten, 
że pomimo wprowadzenia ślubów cywilnych i po- 
mimo mówki z 1 maja, jego stosunki z nuncyn- 
szem pozostały uprzejmymi i przyjaznymi, naten- 
czas zaimponowałby niejednemu. Prawdopodobnie 
w tym celu pewna część prasy tak skwapliwie 
zapewnia, że usunięte zostały wszelkie nieporo- 
zumienia pomiędzy nuncyuszem a bar. Banffym. 


Przegląd polityczny. 


Czytamy w N. fr. Presse,: „Hr. Badeni, jak 
nam donoszą, w najbliższych dniach uda się do 
Wiednia, ażeby zetknąć się z niektóremi osobisto- 
ściami, których nie spotkał podczas swego pobytu 
w sierpniu. Rzeczy stoją jednak na tem, że usu- 
nięcie prowizoryum i definitywne utworzenie ga- 
binetu nastąpi dopiero z końcem września, albo 
z początkiem października, tak jak było zapowie- 
dziane pierwotnie,“ 

Węgierski prezydent ministrów baron Banffy 
w towarzystwie ministra skarbu Lukacsa i mini- 
stra a latere barona Josiki przybył wczoraj z Bu- 
dapesztu do Wiednia. Cesarz wyjeżdża w niedzięlę 
na niemieckie manewry do Szczecina; ministro- 
wie węgierscy przybyli zatem, aby przed wyjaz- 
dem cesarza złożyć mu sprawozdanie o sprawach 
bieżących i w sprawie zatwierdzenia przedłożenia 
budżetowego na rok 1896. Prezydent ministrów 
i minister skarbu zostali o godz. 11 przed połu- 
dniem przyjęci przez cesarza na dłuższej audyen- 


krzesła, głowę na ramieniu i począł mówić z twa- 


rzą pełną uśmiechów i z jaśniejącym wzrokiem: 


— Czy pamiętasz, jak byliśmy razem u Aulusa 
Plauciusa i tam po raz pierwszy widziałeś boską 
dziewczynę, którąś sam nazwał jutrzenką i wio- 
sną ? — Pamiętasz tę Psyche, tę nieporównaną, 


tę najpiękniejszą z dziewie i z waszych bogiń? 


Petronius patrzył na niego z takiem zdziwie- 
niem, jakby chciał sprawdzić, czy głowa jego jest 


w porządku. 


— Po jakiemu ty mówisz? — rzekł wreszcie. 


Oczywiście, że pamiętam Lygię. 
A Vinicius rzekł: 
— Jestem jej narzeczonym. 
— Co?.. 


Lecz Vinicius zerwał się i zawołał dyspensatora. 
— Niech niewolnicy staną tu przedemną co do 


jednej duszy! żywo! 
— Jesteś jej narzeczonym? — powtórzył Pe- 
tronius, 


Lecz, nim ochłonął ze zdziwienia, ogromne 


atrium Viniciusowego domu zaroiło się od ludzi. 
Biegli zadyszani starcy, mężczyzni w sile wieku, 
kobiety, chłopięta i dziewczyny. Z każdą chwilą 
atrium napełniało się coraz. szezelniej, na kory 
tarzach, zwanych fauces, słychać było głosy, na- 
wołujące się w rozmaitych językach. Wreszcie 
ustawili się wszyscy murem pod ścianami i wśród 
kolumn, Vinicius zaś, stanąwszy koło impluvium, 
zwrócił się do Demasa wyzwoleńca i rzekł: 

— Którzy wysłużyli w domu lat dwadzieścia, 
mają się stawić jutro u pretora, gdzie otrzymają 
wolność; którzy nie wysłużyli, otrzymają po trzy 
sztuki złota i podwójną porcyę przez tydzień. 
Do ergastulów wiejskich posłać rozkaz, by od 
puszczono kary, zdjęto kajdany z nóg ludziom 
i karmiono ich dostatnio, Wiedzcie, że nastał dla 
mnie szczęśliwy dzień i chcę, by radość była 
w domu. 

Oni przez chwilę stali w milczeniu, jakby uszom 
własnym nie wierząc, poczem wszystkie ręce pod- 
niosły się naraz do góry i wszystskie usta za- 
wołały: 

— Aa! panie! aaa l... 

Vinicius odprawił ich znakiem ręki, więc choć 
mieli ochotę dziękować i pądać mu do nóg, ode- 
szli spiesznie, napełniając dom szczęściem od pod- 
ziemi do dachu. 

— Jutro — rzekł Vinicius — każę im jeszcze 
zejść się w ogrodzie i kreślić przed sobą znaki, 
jakie chcą. Tych, którzy nakreślą rybę, wyzwoli 


To rzekłszy, siadł, wsparł ramię na poręczy | Lygia. 


FE niczemu, ochłódł już i zapytał: 


Lecz Petronius, który nie dziwił się nigdy 


— Rybę? Aba! pamiętam, co mówił Chilo: to 
znak chrześcian. 

Poczem wyciągnął rękę do Viniciusa i rzekł: 

— Szczęście jest zawsze tam, gdzie je czło- 
wiek widzi. Niech Flora sypie wam kwiaty pod 
nogi przez długie lata. Życzę ci wszystkiego, 
czego sam sobie życzysz. 

— To ci dziękuję, bom myślał, że będziesz 
odradzał, a to, widzisz, byłby stracony czas. 

— Ja? odradzać? Bynajmniej. Owszem, mówię 
ci, że dobrze robisz. 

— Ha! zmienniku! — odrzekł wesoło Vinici- 
us, — zaliś zapomniał, coś mi niegdyś mówił, gdy- 
śmy wychodzili z domu Graeciny ? 

Lecz Petronius odpowiedział z zimną krwią: 

— Nie, ale zmieniłem zdanie. 

Po chwili zaś dodał: 

— Mój kochany! w Rzymie wszystko się zmie- 
nia. Mężowie zmieniają żony, żony zmieniają mę- 
żów, dlaczegóż jabym nie miał zmieniać zdania? 
— nie wiele brakło, a Nero byłby zaślubił Akte, 
którą umyślnie dla niego wywiedli z królewskiego 
rodu. I cóż? Miałby uczciwą żonę, a my uczciwą 
augustę. Na Proteusza i jego morskie pustkowia! 
zawsze będę zmieniał zdanie, ilekroć uznam to 
za stosowne lub wygodne. Co do Lygii, jej kró- 
lewskie pochodzenie pewniejsze jest, niż pergam- 
scy przodkowie Akte, Ale ty się strzeż w Antium 
Poppei, która jest mściwa. 

— Ani myślę! Włos mi nie spadnie z głowy 
w Antium. 

— Jeśli sądzisz, że mnie jeszcze raz zadziwisz 
— to się mylisz, ale zkąd masz tę pewność? 

— Powiedział mi to Piotr Apostoł. 

— A powiedział ci to Piotr Apostoł! Na to nie- 
ma argumentu, pozwól jednak, bym ja przedsię- 
wziął pewne środki ostrożności, choćby dla tego, 
by Piotr Apostoł nie okazał się fałszywym proro- 
kiem, bo gdyby Piotr Apostoł wypadkiem się omy- 
lił, mógłby stracić twoją ufność, która i nadal 
zapewne Piotrowi Apostołowi się przyda. 

Czyń co chcesz ale ja mu wierzę. — I jeśli 
myślisz, że mnie do niego zrazisz, powtarzając 
z przekąsem w kółko jego imię, to się mylisz. 

— Więc jeszcze jedno pytanie: czyś został już 
chrześcianinem ? | 

— Dotąd nie, ale Paweł z Tarsu jedzie ze mną, 
aby mi tłómaczyć naukę Chrystusa, a potem przyjmę 
chrzest, bo to, coš mówił, że oni są nieprzyjaciółmi 
życia i radości, to nie prawda! 


— To tem lepiej dla ciebie i dla Lygii, odpo- 
wiedział Petronius. 

Poczem, wzruszywszy ramionami, rzekł jakby 
sam do siebie: 

— Zadziwiająca jednak rzecz, jak ci ludzie 
umieją zdobywać wyznawców i jak ta sekta się 
szerzy. 

A Vinicius odpowiedział z takim zapałem, jakby 
i sam był ochrzczony: 

— Tak! tysiące i dziesiątki tysięcy są w Rzy- 
mie, w miastach Italii, w Grecyi i Azyi. Są chrze- 
ścianie wśród legij i wśród pretoryanów, SĄ W S8- 
mym pałacu cezara. Wyznają tę naukę niewolnicy 
i obywatele, nbodzy i bogaci, plebs i patrycyat. 
Zali wiesz, że Korneliusy są chrześcianami, że 
jest chrześcianką Pomponia Graecina, że była nią 
podobno Oktawia, a jest Akte? — Tak, ta nauka 
ogarnia świat i ona jedna może go odrodzić. Nie 
wzruszaj ramionami, bo kto wie, czy za miesiąc 
lub za rok sam jej nie przyjmiesz. y 

— Ja? — rzekł Petronius. — Nie, na syna 
Lety! ja jej nie przyjmę, choċby w niej tkwiła 
prawda i mądrość, zarówno ludzka, jak boska... 
To wymagałoby trudu, a ja się nie lubię trudzić... 
To wymagałoby zrzeczeń się, a ja się nie lubię 
niczego w życiu zrzekać. Z twoją naturą, podo- 
bną do ognia i ukropu, zawsze mogło się coś po- 
dobnego przytrafi, ale ja? — ja mam swoje 
gemmy, swoje kamee, swoje wazy i swoją Eunice. 
W Olimp nie wierzę, ale go sobie urządzam na 
ziemi i będę kwitnął, póki mnie nie przeszyją 
strzały boskiego łucznika, lub póki mi cezar nie 
każe otworzyć sobie żył. Ja nadto lubię woń fi- 
jołków i wygodne tryklininm. Lubię nawet na- 
szych bogów... jako figury retoryczne, i Achaję, 
do której wybieram się z naszym otyłym, cienko- 
nogim, nieporównanym, boskim cezarem, „augustem, 
Periodonicesem... Herkulesem, Neronem... 

To rzekłszy, rozweselił się na samo przypuszcze- 
nie, że mógłby przyjąć naukę rybaków galilejskich 
i począł półgłosem śpiewać: 


W zieleń mirtową owinę jasny miecz mój, 
W lad Harmodiosa i Aristogitona... 


Lecz przerwał, gdyż wywoływacz dał znać, że 
przybyła Eunice. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cyi. Prezydent węgierskiego gabinetu bar. Banfty 
jescze erdia] Odjesliał z powrotem do Buda- 
pesztu. 4 3 

Według doniesienia Neue fr. Presse, jutrzejszy 
numer Wiener Ztg ogłosić ma rozpisanie wybo- 
rów gminnych w Wiedniu. Wybory rozpisane będą 
na dnie następujące: w trzecim okręgu wybor- 
czym na dzień 17 września, ewentualne ściślejsze 
wybory na dzień 21 września; w dragim okręgu 
na 23 września, wybory ściślejsze na 25 wrze- 
śnia; w pierwszym na 26 września, wybory ści- 
ślejsze na 30 września. >, 

Anglia. Parlament angielski po załatwieniu bu- 
dżetn odroczony został onegdaj do dnia 18 listo- 
pada. W kołach politycznych Londynu wyznacze- 
nie terminu sesyi jesiennej było prawdziwą nie- 
spodzianką. Posłowie spodziewali się, że wobec 
pierwszej sesyi, zwołanej bezpośrednio po doko 
nania wyborów w dniu 12 sierpnia i ciągnącej 
się przez najgorętsze dni w roku, rząd pozwoli 
odpocząć parlamentowi przez czas dłuższy ; przy- 
puszczali mianowicie, że sesya zwołana zostanie 
z początkiem lutego przyszłego roku. Rząd zde- 
cydował się widocznie na odbycie sesyi jesiennej 
ze względu na zachodzące kwestye, które parla- 
ment będzie musiał rozpatrzeć zarówno w zakre- 
sie polityki zagranicznej, jak i polityki irlandz. 
kiej. Że w najbliższym czasie nie należy się oba- 
wiać ważniejszych zawikłań politycznych, wynika 
już z tej okoliczności, iż lord Salisbury rozpoczął 
urlop jeszeze przed zamknięciem sesyi parlamen- 
tu i jak zwykle, tak i tym razem, wyjechał do 
Francyi. 


Od Taaffego do Badeniego. 


Pod tym tytułem ogłasza Pester Lloyd nastę 
pującą korespondencyę z Wiednia: 

Tylko tygodnie liczy już okres, który nas od- 
dziela od ustanowienia definitywnego rządu. Jak- 
kolwiek Namiestnik Galicyi hr. Kazimierz Badeni 
formalnie nie otrzymał jeszcze polecenia utworze- 
nia gabinetu, to jednak jest rzeczą pewną, iż on 
będzie tym, który w najbliższej epoce prowadzić 
będzie ster państwa w Austryi i położy kres pro- 

- wizorycznym stosunkom, które cechują nietylko 
= obecny, wyraźnie jako prowizorycznie do życia 
powołany rząd, ale które faktycznie panowały 
także za parlamentarnego gabinetu. Gabinet Win- 
dischgritza, który nastąpił po rządach Taaffego, 
był rzeczywiście ściśle parlameatarnym, może 
pierwszem parlamentarnem ministerstwem w Au 
stryi. Ministrowie byli mianowani przez kluby, 
oni odpowiadali co do liczby i znaczenia stosun- 
kom siły trzech stronnictw. Gabinet Windisch- 
grätza był próbą rządzenia według ściśle parla 
mentarnych form. Próba nie powiodła się i nastą- 
piła era Kielmansegga, Środek wyjścia, który bar 
dzo dobrze wypadł. Teraz występuje na planie 
gabinet Badeniego, gabinet konieczności państwo- 
wej. Wstrzymujemy się od wszelkich kombinacyj 
co do osobistości przyszłego gabinetu, ale to je- 
dno jest pewnem, iż rząd Badeniego nie będzie 
parlamentarnym, że hr. Badeni swoich ministrów 
nie weźmie z klubów parlamentarnych. Znaczą- 
com w tym kierunku jest, iż nawet na stanowisko 
polskiego ministra rodaka wymieniane są osobi- 
stości, które nie należą do Koła polskiego w Ra- 
dzie państwa. Gabinet Badeniego właśnie uwzglę- 
dni wszystkie doświadczenia, jakie przechodziły 
dotychczasowe ministerstwa. Od gabinetu Taaffego 
przyjmuje nieparlamentarny charakter i korzysta 
z tych względów, jakie hr. Taaffe zachowywał 
wobec poszczególnych partyj przy wyborze swo- 
ich ministrów. Jeżeli jednak ministrowie nie mają 
być wzięci ze stronnictw Izby, to przecież należy 
się liczyć ze stosunkami stronnictw w łonie wię- 
kszości i współpracownicy bezstronnego szefa ga- 
binetu nie mogą wywoływać rozgoryczenia wśród 
ważnych czynników większości rządowej. Od ga- 
bineta Windischgriitza może się hr. Badeni nau 
czyć, jak niebezpiecznem jest stawiać na porządku 
dziennym kwestye narodowe, i że w Austryi tylko 

A ten rząd ma trwałość, który umie odjąć strawę 

0 narodowym namiętnościom. 

X Opinia publiczna w Austryi z wielkiem zaufa- 
niem wita hr. Badeniego. Uważają go za człowieka 
wielkiej energii, za świadomego celu, pełnego siły 
męża powagi, za męża stanu wreszcie, przepełnio- 
nego żywemi patryotycznemi uczuciami. Gdy na- 
zwisko hr. Badeniego wymieniono po raz pierw- 
8zy, nie uważano za rzecz możliwą, aby obok hr. 
Gołuchowskiego Polak mógł być prezydentem au- 

$ stryackiego gabinetu. „Dwóch Polaków nie może 

à stać na czele austryackich spraw państwa*. Z naj- 

j bardziej decydującej strony odpowiedziano na to 

charakterystycznie: „Dlaczego nie może być dwóch 

Polaków, skoro może być dwóch Niemców*. Jest 
w istocie rzeczą znaczącą ze względu na postępy, 
jakie uczyniła austryacka świadomość państwowa, 
że w poważnych stronach wcale nie uważano za rzecz 
rażącą, polskią narodowość przyszłego prezydenta 
_ ministrów. Ani lewica, ani ultramontanie nie widzą 
w tem nie szczególnego. W mężu stanu widzą 

5 tylko Austryaka i tak, jak mało pytano się o na 

rodowość księcia Auersperga, albo hr. Taaffego, 

odobnie mało troszczą się o polskie pochodzenie 

r. Badeniego. Jakaż zmiana pod tym względem 
| dokonała się w Austryi. W Alfredzie hr. Potockim, 
ję który niezawodnie cieszył się wielką osobistą po- 
| pularnością, widziano zawsze męża stronnictwa 
sA narodowo-polskiego, a opozycyę, jaką znalazł, na- 
kz leży odnieść do tego punktu wyjścia. Od tego 

Ei: czasu upłynęło lat 25 i można powiedzieć, że 

w tem ćwierćwieczu, mimo wzrostu narodowego 

ruchu, świądomość państwowa stała się potężniej- 

sza i oddziaływuje teraz bardziej, niż przedtem, 
na narodowe uczucia. Poznano w Austryi, że naj- 
rozmaitsze uarodowe prądy muszą otrzymać okre- 
ślony kierunek wskutek świadomości państwowej. 
 Zaprzeczają temu tylko te skrajne koła, które narodo- 
wość stawiają na pierwszem miejscu i chcą się 
uwolnić od wszelkiego wpływu na organizm pań- 
stwowy. Na tych czysto -narodowych partyach, 

i które na prawicy i na lewicy tworzą skrajne 
skrzydła, nie może się oprzeć żaden rząd w Au 
stryi i będzie rzeczą potrzebną dokonać przekształ- 
cenia stronnictw rządowych w tym duchu, aby 
wszystkie skrajne żywioły zostały odtrącone, które 
po prawicy i lewicy przyłączają się do stronnictw, 
i powodują się jedynie narodową namiętnością. 
Słowianie poładniowi na prawicy, którzy upra- 

7 wiają politykę panslawistyczną, równie mało są 

5 żywiołem, podtrzymującym państwo, jak niemie- 

| «ko-narodowi i antysemici, których liczne odrośle 

A sięgają aż ku lewicy, a nawet aż do łona samej 

> lewicy. Zwalezanie skrajnych, nie można powie- 
dzieć polityków, lecz agitatorów, będzie musiało 
„być głównem zadaniem nowego rządu. Liberalna 


BAS 


hr. Badeniego i już wtedy uczynił mu widoki na |skiego i jemu podobnych pism. X. Biskup miał|cekie o godzinie 7ej rano odprawiać będziemy na inten. 

dosyć sposobności dać liczne dowody energii i cha- |cyę fundatorów i dobrodziejów zmarłych i żyjących, - 
rakteru, który się żadnym stronnictwom, ani lu-| Wszystkim zaś z okazyi obchodu składamy publiczne 
dziom za narzędzie użyć mie da. Jeżeli wydał | podziękowanie: „Racz Boże nagrodzić wszystkim nam 
okólnik w sprawie wyborów, to musiał mieć ze|czyniącym, dla Imienia Twego, żywotem wiecznym“, 4 


artya będzie mogła także tem łatwiej popierać 
Ai Badesiego, jeżeli się uwolni od troski, która 
ją dotychczas opanowywała, że zwalczana zaró- 
no z dołu, jak z góry, uledz będzie musiała roz- 
kładowi. Obawa ta wytworzyła smutne, niezdecy- 
dowane stanowisko liberalnej partyi, które jej za- 
rzucano, a za które ona nie jest zupełnie odpowie- 
dzialna. Dała się pchać z dołu, ponieważ sądziła, 
że utrzyma przez to masy, a ona je przez to wła- 
śnie straciła. Pozwalała wywierać na siebie na- 
cisk z góry, ponieważ sądziła, że uzyska przez 
to zdolność do rządów i właśnie przez to zdolność 
tę także utraciła. Niepokój, bezradność, wahanie 
się pomiędzy popularnością a zdolnością do TZĄ- 
dów opanowało partyę i sprowadziło ją z drogi, 
którą jej dobitnie zarysowywały tradycya i zasady. 
Obeenie zdaje się, że liberalna partya znowu „zna- 
lazła siebie“. Stawia ona na czele austryacką ideę 
państwową i jest gotowa popierać hr. Badeniego, 
o którym się wie, że nie będzie rządził przeciwko 
żadnemu stronniectwu i dla żadnego, że apeluje do 
poparcia wszystkich wiernych państwu czynników 
i że uważa za swoje główne zadanie odrodzić e- 
konomiczną podstawę państwa i rozwiązać mate- 
ryalne kwestye, które przez szereg lat musiały 
być pozostawione w spoczynku. 

Wiadomo, że hr. Badeni wkrótce po objęciu 
nowego urzędu przystąpi do kwestyi odnowienia 
ugody z Węgrami. Ale oprócz tej sprawy czekają 
rozwiązania jeszcze liczne inne ekonomiczne spra- 
wy. Ekonomiczne życie w Austryi formalnie ska- 
mieniało. W epoce, która całej naszej części świata 
przyniosła kolosalny rozwój, która była świad- 
kiem nadzwyczajnego ekonomicznego rozwoju Wę 
gier, gdzie przejście z państwa rolniczego do pań- 
stwa przemysłowego dokonało się bez szkody dla 
rolniczych interesów, w tej epoce ogólnego eko 
nomieznego postępu, Austrya cofnęła się w tył pod 
wpływem biurokratycznych maksym rządzenia i poli- 
tyki małostkowych walk narodowych. W Austryi 
doszło do tego, że państwo zasadniczo wrogie zaj- 
muje stanowisko wobec wielkiego ekonomicznego 
nowotworu, i że ten wstręt rozciąga się nawet na 
najniższe w państwie organizmy, na gminy, które 
w każdym przemyśle, w każdem ekonomicznem 
przedsiębiorstwie widzą niebezpiecznego szkodni- 
ka. Trzeba słyszeć, jakie cierpienia znosić musi 
przemysłowiec, który chce utworzyć w Austryi 
jakikolwiek zakład: państwo, kraj, gmina i wre 
szcie każda jednostka prześladuje przedsiębior 
stwo nieufnością, jeśli nie wprost nieprzyjaźnią 
A cóż dopiero nowy bank, albo inne towarzystwo 
akcyjne! W tak zwanej komisyi dla stowarzyszeń 
schodzą się wtedy reprezentanci wszystkich mini- 
sterstw, którzy w rzeczywistości mają zadanie zba- 
dać, nie jak umożliwić założenie instytucyi dla do- 
bra ekonomicznego rozwoju i jak ją poprzeć—o nie! 
lecz zbadać, jakie należy czynić trudności nowe 
mu zakładowi i jakby można jego założeniu prze- 
szkodzić. Towarzystwo akcyjne z kapitałem sto 
i więcej milionów przez austryackie prawodaw- 
stwo traktowane jest zupełnie tak samo, jak 
Towarzystwo „Die Urwiener*, albo jak inne 
niepolityczne towarzystwo i ta sama kumisya, 
która bada sprawę przekształcenia Towarzystwa 
„Wiener Schwalben“ na Towarzystwo „Der hóck- 
ste Drahrer* i o niej decydnje, decyduje także o 
sanacyi „Alpiner Montangeselschaft", albo o za- 
łożeniu nowęgo przemysłowego towarzystwa ak- 
cyjnego. O pojęciach i decyzyach komisyi dla 
stowarzyszeń możnaby napisać humoreskę — hu 
moreską jednak byłaby smutna ze względu na 
ofiary, jakie już pochłonął bezwiedny humor 
ekstraktu tego czysto austryackiego biurokraty- 
zmu. Jestto tylko wskazanie rzeczy na stosunki, 
dotyczące ważnego zakresu, który przy odnowie- 
niu ugody wielokrotnie będzie omawiany, ponie- 
waż, jak wiadomo, w Austryi dążą do podwyż- 
szenia kwoty udziału Węgier we wspólnych wy- 
datkach, a to ze względu na ogólny ekonomiczny 
upadek w tej połowie państwa i na odpowiedni 
niezmierny rozwój Węgier. 

Wówczas uczynione będą badania, jakie objawy, 
jakie zasady rządzenia i jakie prądy wśród ludu 
zawiniły temu upadkowi, tewu szybkiemu wsteczne 
mu ruchowi. Podwyższenie kwoty węgierskiej wła- 
ściwie nic nie pomoże ekonomicznym stosunkom. 
Hr. Badeniemu przypadnie ządanie ożywić krze 
pnącą krew w ekonomicznych żyłach Austryi 
i przywrócić silniejsze pulsowanie. Jest to wdzię- 
czne zadanie. Wypełnieniem tego zadania skrajne 
żywioły, których zwalczenia oczekuje się od hr. 
Badeniego, skuteczviej będą pokonane, niżby to 
się dało zrobić zapomocą reskryptów i rozkazów 
gabinetowych, rozwiązywania stowarzyszeń i in 
oych zarządzeń. Dużo czasu upłynęło, zanim 
w medycynie przyjęto tak prostą zasadę, że cho- 
robę można wyleczyć tylko przez nsunięcie wy- 
wołującego chorobę żywiołu, przez ogólne po- 
lepszenie warunków życia i zdrowia. Cała bakte- 
ryologia opiera się na tej zasadzie, Socyalne i po- 
ltyczne choroby Austryi także tylko na tej dro- 
dze mogą być usunięte. Korzenie ich stanowią 
ogólny upadek, ekonomiczna stagnacya, pogorsze- 
nie stosunków zarobkowych, ogólne niezadowole- 
nie. Bagniste powietrze, unoszące się nad Austryą, 
jest rozsadnikiem zarazków chorobowych. I pod 
tym względem spotyka się hr. Badeni z wielkie- 
mi nadziejami, z wszechstronnem zanfaniem. 

Rzadko kiedy mąż stanu witany był tak wiel 
kiemi nadziejami, jak hr. Badeni; pragnąć trzeba, 
aby te nadzieje nie utrudniły jego misyi. Ale je 
żeli hr. Badeni w ogóle widzi przed sobą światło 
szczęśliwej gwiazdy, to jednak log oszczędził mu 
niebezpieczeństwa zbyt wielkiej miary szczęścia. 
Pierścienia Polikratesa nie brak jego nagle wzno 
szącej się karyerze, Po prawicy i po lewicy par- 
lamentu zaznaczają się przeciwieństwa, które już 
teraz zwalczają hr. Badeniego. Niemiecko naro- 
dowi i antysemici zachowują wrogie wobec niego 
stanowisko, a można przypuszczać, że także cze 
ska szlachta wolałaby jednego ze swoich w Palais 
Modena, na Herrengasse. Hr. Badeni jest wpraw- 
dzie wysokim arystokratą, ale nie jest czeskim 
kawalerem, nie jest feudalnym. Jakkolwiek nie 
jest to zbrodnia, jest to zawsze nieszczęście. Pe- 
wne koła nie mogą sobie w ogóle wyobrazić, aby 
austryacki prezydent ministrów mógł nie być cze- 
skim torysem. Ale hr. Badeni jest mężem, który 
umie zupełnie przezwyciężyć tego rodzaju prze- 
sądy. Trzęba sobie tylko przypomnieć, z jakich 
parlamentarnych i politycznych stosunków namie 
stnik Galicyi wzniósł się do najwyższego urzędu 
państwowego. Nominacya jego nastąpi dopiero te- 
raz; ale natychmiast po upadku hr, Taaffego, albo 
nawet już podczas przesilenia Taaffowskiego, ucho- 
dził hr. Badeni za przyszłego kierownika polity- 
cznych losów Austryi. W ściślejszych politycznych 
kołach nie jest tajemnicą, że gdy trudności wy 
tworzone przez projekt reformy wyborczej hr. 
Taafiego, stały się niezwyciężone, Cesarz powołał 


misyę, która mu obecnie ma być powierzona. Hr. 
Badeni zawiadomił wówczas w najlojalniejszy 
sposób swego szefa, prezydenta ministrów hr. 
Taaffego o tem, że mu to zadanie zostało prze- 
znaczone. Hr. Taaffe zdecydowany ustąpić, wie- 
dział już o tem, ponieważ sam zaproponował Ce- 
Barzowi księcia Windischgriitza, jako szefa pró- 
bnego gabinetu parlamentarnego, a hr. Badeniego 
jako prezydenta najbliższego ministerstwa. Od te- 
go czasu szczera przyjaźń, istniejąca pomiędzy 
hr. Taaffe a br. Badenim, umocniła się jeszcze i 
nie popełni się błędu przypuszczając, że hr. Taaffe 
z prawdziwą radością widzi, iż hr. Badeni zaj- 
muje jego miejsce. Wiadomo, że hr. Taaffe z ni 
czego mie jest tak dumny, jak ze sił, które do 
służby państwowej wprowadził, a nadto których 
wartość jest obecnie wypróbowana. Hr. Badeni 
wprowadzony został właśnie przez hr. Taaftego 
do politycznej karyery. Był delegatem Namiestni- 
ctwa w Krakowie i padł ofiarą małych intryg 
krajowych; przez kilka lat pozostawał w stanie 
rozporządzalności, wypoczywał. Chciał wreszcie 
powrócić do czynnej służby państwowej i przed- 
stawił to życzenie ówczesnemu ministrowi spraw 
wewnętrznych hr. Taafiemu. Taaffə jednak odmó 
wił prośbie, oświadczając: „Jesteś pan przyszłym 
namiestnikiem Galicyi.* Kiedy Ziermiałkowski wy 
stąpić musiał z ministerstwa, ponieważ nie mógł 
się porozumieć z p. Dunajewskim, znalazło się 
miejsce dla ówczesnego namiestnika Galicyi p. 
Zaleskiego w gabinecie br. Taafiego, a hr. Badeni 
ze stanu rozporządzalności powołany został na 
vamiestnika w Galicyi, który to urząd od ośmiu 
lat sprawuje. Na tem stanowisku mógł hr. Badeni 
świetnie wypróbować swoje wybitne zdolności, 
swoją wielką energię, delikatny polityczny zmysł 
i prawdziwie nowożytny umysł; tąk on — Polak, 
a nie kawaler czeski, wstępuje na najwyższy u 
rząd państwowy, witany z radością, oczekiwany 
z żywemi nadziejami. 

Jak on odpowie oczekiwaniom, jak zużytkuje 
doświadezenia, jakie mu pozostawił rząd Taaffego 
i parlamentarny peryod Wiudischgriitza, to okaże 
najbliższa przyszłość, Byłoby bezowocnem przesą- 
dzać o niej i już teraz zajmować się programem 
i poszczególnymi czynnikami nowego gabinetu.... 
Lewica, prawica, szlachta i Polacy będą repre 
zentowani w ministerstwie Badeniego, co prawda 
nie przez parlamentarnych przywódców, ale przez 
osobistości, które po za parląmentem na swoich 
publicznych stanowiskach zachowały wyrażne po- 
lityczne przekonania bez parlamentarnego stano- 
wiska etronniczego, Koalicya politycznych sił na- 
stępuje po koalicyi politycznych stronnictw, które 
okazały wszystko, tylko nie siłę. 


względu na zagrożone dobro Kościoła i narodu 
dostateczne powody, które uznają i uszanają 
wszyscy, którym szczerze leży na serca dobro 
rzeczy publicznej. Dał także dowodów niemało, że naryum nauczycielski ; > 

Pa: > DA wa? ycielskiego żeńskiego, zmarł wczoraj 
do redakcyi okólników i pism, do duchowieństwa | wieczorem po dłuższej ciężkiej słabości. Urodził on 


wystosowanych, nie potrzebuje posługiwać się|się dnia 21 stycznia 1 ; s 
osobami świeckiemi. Wiemy to dokładnie, Z RR stycznia 1825 r. w Czerwonej Woli 


o istnieniu okólnika rzeczonego hrabia Męciński | win 
dowiedział się z egzemplarza drakowanego, da- ; 
towanego doia 25 sierpnia, i po całej dyecezyi 
rozesłanego. Z takiego też egzemplarza Czas 
przytoczył tekst odezwy, równocześnie z Nową 
Reformą i Dziennikiem Polskim, a nazajutrz po 
Gazecie Narodowej. Samo zestawienie tych dat|w charakterze nauczyciela do szkół średnich. Zabiegi 
wystarczy, aby wykazać fałsz twierdzenia, jakoby | te zostały uwieńczone skutkiem i w roku 1851 otrzy- 
Czas pierwszy rozgłosił odezwę, naglony o to| mał nominacyę na zastępcę nauczyciela w gimnazyum 
przez p. Męcińskiego. św. Anny w Krakowie. 


R RR KAZAR Eran = ciężkich czasach ger- 
SG OM AE manizacyi, zdobył sobie wkrótce ogólną sympatyę 
KRONIKA. 


Wdzięczni 00. Kapucyni. 
X. Floryan, Prowincysł OO. Kapucynów. 
— Wincenty Jabłoński, dyrektor tutejszego semi- 


następnie we Lwowie do szkół średnich, a po 
ich ukończeniu zapisał się tamże na wydział prawny 
zkąd wszakże niebawem przeszedł na wydział filozo. 
ficzny. Po ukończeniu nauk uniwersyteckich, młody 
człowiek rozpoczął pracę w bibliotece XX. Czarto- 


jego ręce przeszedł cały zastęp ludzi, dziś najwybi- 
tniejsze w kraju zajmujących stanowiska, a wszyscy 
zachowali najwyższą cześć i miłość dla swego profe- 


Hraków 7 września. 


Stypendya dla uczniów polskiego gimnazyum 
w Cieszynie. 


W dniu 18 b. m. nastąpi uroczysta otwarcie 
gimnazyum polskiego w Cieszynie. Nie wątpimy, 
że uroczystość tą odbędzie się z godnością i po. 
wagą, odpowiadającą znaczeniu tego poważnego 
aktu. Społeczeństwo polskie kraju naszego całem 
sercem zjednoczy się z rodakami na Szłąsku 
w tym tak pożądanym i upragnionym dniu, otwie- 
rającym im podwoje polskiego zakładu naukowe- 
go, dla kształcenia dzieci w języku ojczystym. 

Wiadomo jednak, że młodzież polska, uczęsz- 
czająca do szkół na Szląsku jest bardzo biedna i 
walczy ciężko z trudnościami materyalnemi. W u- 
względnieniu tego faktu, a niemniej pragnąc, aby 
chwila ta znacząca dla intelektualnego rozwoju 
narodowości polskiej na Szląsku trwalej została 
upamiętnioną, zapraszamy do składki na jednora- 
zowe stypendya dla uczniów polskiego gimnazyum 
w Cieszynie. 

Redakcya Czasu składa na ten cel 25 złr. 

W głębokiem przekonaniu, iż wezwanie nasze 
znajdzie sympatyczny oddźwięk wśród najszer- 
szych warstw naszego społeczeństwa, prosimy o 
spieszne nadsyłanie dowolnych składek do Redak- 
cyi Czasu z wyraźhem określeniem: na stypendya 
dla uczniów polskiego gimuazyum w Cieszynie. 

Nazwiska ofiarodawców ogłaszane będą w Czasie. 

Cała kwota zebrana, zostanie w daiu 18 b. m. 
przesłaną Zarządowi szląskiej Macierzy szkolnej 
w Cieszynie, która ją rozdzieli między uczniów 
polskiego gimnazyum w Cieszynie jako jednora- 
zowe stypendya po 100 złr. 


utrzymywać ręką. Karności tej nie zdobywał £. p. Ja- 
błoński żadnymi nadzwyczajnymi środkami; płynęła 
ona z jego umiejętnego obchodzenia się z młodzieżą, 


Po wprowadzeniu języka polskiego, jako wykłado- 
wego, 8. p. Jabłoński z tem większą gorącością 
ducha nad wychowaniem młodzieży pracował. 


š. p. Jabłońskim, gdy powstały seminarya nauczy- 
cielskie; Rada szkolna krajowa potrzebowała do ich 
kierownictwa wypróbowanych pedagogów. Między in- 


wierzono kierownictwo tutejszego seminaryum nau- 


w charakterze dyrektora do Seminaryum męskiego, 
a przed niewielu laty wrócił na dawne stanowisko 
do Seminaryum żeńskiego. Tu wychował i wykształ- 
cił cały szereg dzielnych sił nauczycielskich i w tem 
leżą jego niespożyte zasługi, za które odznaczony 
został krzyżem kawalerskim orderu Franciszka Józefa. 

W kołach nauczycielskich ś. p. Jabłoński zażywał 
wielkiej miłości i powagi; był też prezesem tużejj- 
szego oddziału Towarzystwa pedagogicznego; pełnił 
także obowiązki przewodniczącego komisyi egzami- 
nacyjnej dla nauczycieli szkół wydziałowych i ludo- 
wych oraz komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli ro- 
bót ręcznych w szkołach ludowych i wydziałowych ; 
stał na czele Towarzystwa bursy dla synów nauczy- 
cieli, nauczycielek i wdów po nauczycielach szkół 
ludowych. Na każdem z tych stanowisk działalność; 
jego była prawdziwie pożyteczną i nieznużoną. 

Kiedy w Krakowie powstało Schronisko faudacyi 
księcia Aleksandra Lubomirskiego, decydujące czyn- 
niki zaprosiły natychmiast 6. p. Jabłońskiego w skład 
kuratoryi, pragnąc korzystać z jego wielkiego do- 
świadczenia pedagogicznego. W społeczeństwie na- 
szem 6. p. Jabłoński cieszył się wyjątkowym szacun- 
kiem; całe pokolenia uczniów gimnazyalnych i semi- 
naryów nauczycielkich żywiły prawdziwą miłość dla 
tak sympatycznego profesora i dyrektora. Pracował 
on 44 lat pod sztandarem nauczycielskim wytwale È 
z poświęceniem, a taka służba zasługuje na gorące: 
uznanie i wdzięczność. Nad trumną takiega bojowe 
nika całe społeczeńswo łzę uronić musi. 

Z powodu Śmierci śp. dyrektora Jabłońskiego ża- 
łobna chorągiew powiewa z gmachu seminąryum, Po- 
grzeb odbędzie się jutro © godzinie 5 po południu 
z domu pod L. 10 przy ul. Batorego. 

— Z teatru. Jutro rozpoczyna się nowy sezon 
dramatu i komedyi. Dyrekcya teatru wierną trady- 
cyi dwóch lat poprzednich pierwsze sezonqwe przed- 
stawienie oddaje stąroświeckiej sztuce polskiej, wy- 
dobytej z zapomnienia, Wybór tegoroczny można 
uważać za bardzo szczęśliwy, uwłaszcza że łączy 
się z nim hołd czci dla twórcy polskiego teatru , 
Wojciecha Bogusławskiego, W roku bieżącym upły- 
nęło sto lat od ogasu, jak Bogusławski otworzył 
pierwszy teatr polski we Lwowie; obowiązkiem było 
sceny przęchowującej najlepsze polskie tradycye tea- 
tralne uczcić tę datę uroczystem przedstawienie m. 
i praypomnieć dzisiejszej pabliczności najlepszą ory- 
ginalną sztukę tego niezapomnianego w dziejach na- 
szego teatru i naszej teatralnej literatury pisarza, 
Spazmy modne odznaczają się nietylko wybornym 
humorem, który serdecznie zabawi . widzów dzisiej- 
szych, ale stąnowią nader ciekawe malowidło „oby- 
czajowe, którego łagodny, ale szczery realizm ude- 
rza niejednym zdumiewającym na owe czasy 8Z0%48- 
gółem. W przedstawieniu Spazmów modnych viorą 
udział pierwszorzędne siły naszej sceny: pp. Kotar- 
biński, Popławski, Morska, Sobiesław, Zawadzki, Za- 
wadzka, Frzybyłowicz i inni. Nie można wątpić , że 
stęskniona za nieśpiewanem na scenie słowem publi- 
czność zapełni jatrzejsze przedstawienie. 

Drugiego wieczoru ujrzymy na scenie Konfede- 
ratów z panią Hoffmanową w roli hrabiny. Potem 
wejdą na scenę dwa największe sukcesy ubiegłego 


sezonu t. j, £otrzyca K. Zalewskiego i Hanusia 
Haqnp$manna, 


— Członkowie Towarzystwa domu nauczycieli 
z Wiednia, w Ñozbie 140, przybyli wczoraj o godz. 
9 wieczór do naszego miasta celem poznania jego 
zabytków i pamiątek. W wycieczce biorą udział nan- 
czyciele i nauczycielki tak z Wiednia, jak inaych 
miast niemieckich; odbyli oni jaż dłuższą podróż po 
północnych Węgrzech i Tatrach, zwiedzili Budapeszt, 
wracając zaś z Węgier, przybyli przez: Cieszyn do 
Krakowa. Tu na dworcu kolejowym oczekiwał gości 
komitet oraz znaczny zastęp nauczycielstwa krakow- 
skiego, w gronie którego był p. inspektor Spis, dy- 
rektor Zathey i inni. Przybyłych powitał krótko a 
serdecznie p. Grudziński w języku niemieckim, na 
co odpowiedział p. Glaser. Goście udali się nastę- 
pnie do ogrodu Strzeleckiego, gdzie w restauracyi 
p. Czajkowskiego przepędzili czas jakiś, poczem roz- 
prowadzono ich po kwaterach. Dziś rozpoczęli zwie- 
dzanie miasta, a w południe udadzą się do Wieli- 
czki. Dalszy ciąg zwiedzania miasta w dniu jatrzej - 
szym, 

— Zgromadzenie członków Towarzystwa „Szkoły 
ludowej“ rozpoczęło się dzisiaj o godzinie 10 rano 
w naszem mieście. Obrady toczą Bię w sali Rady 
miejskiej. 

— Wycieczka cyklistów odbędzie się jutro w nie- 
dzielę do Niepołomic. Część Towarzystwa udaje się 
przed południem koleją (godz. 10 m. 30) do Po- 
dłęża, ztamtąd zaś podwodami do lasu niepołomi- 
ckiego, dokąd znów gronq eyklistów przybędzie na 
Mogiłę i Wyciąże, Po, 
się wyścigi (kų 


Rauch przedwyborczy. 


Wieliczka 4 września. 


W dniu 2 bm, odbyło się posiedzenie powiato 
wego komitetu wyborczego dla wyboru posła z ku- 
ryi mniejszej posiadłości. Posiedzenie zagaił p. St. 
Niedzielski, poczem p, Maryan Dydyński wniósł, 
aby mandat ofiarować p. St, Niedzielskiemu, który 
był posłem w ostatniej kadencyi sejmowej. Gdy 
jednak p. St. A stąnowezo oświadczył, 
że o mandat ni móż6 i mie będzie się ubiegał, 
uchwalono na wniosek p, Gustawa Barucha po 
dziękować p. Niedzielskiemu za jego działalność 
poselską. Następnie przewodniczący przedstawił 
zgromadzeniu p. Karola Czecza, jako kandydata 
na posła. P. Czecz zabrawszy głos rozwinął swoje 
zapatrywania na żywotne kwestye społeczne i eko- 
nomiczne kraju i odpowiadał na wystosowane in- 
terpelacye. Gdy nikt inny nie zgłosił swojej kan- 
dydatury, zarządzono głosowanie, w którem na 
49 obecnych członków komitetu oddano 47 głosów 
za kandydatyrą p. Karolą Częcza. 

Posiedzenie urozmaicone zostało wystąpieniem 
reprezentanta rzegzowskiego komitetą demokratycz 
nego, mianowicie włościąniną p. Szarka z Brze 
gów, który odczytał przygotowaną sobie przemowę, 
wzywając w końcu obecnych włościan, aby opu 
ścili salę, Gdy nikt jednak nie ruszył się z miej. 
sca, wyszedł p. Szarek wraz z dwoma towarzy- 
szami, których ze sobą przyprowadził. 


Redakcya Czasu. 


Na powyższe stypendya złożyli w dniu dzisiejszym 
pp.: Prezes Akademii br. St. Tarnowski 100 złr.; 
prof. Dr Fryderyx Zoll 20 złr.; Dr Btanisław Tom- 
kowicz 20 złr.; X. T. R. 3 złr.; Kazimierz Ehren 
berg 2 złr. E $ 

Lekarze szpitala św Ludwika złożyli 10 złr. zobo- 
wiązując się w d. 3 każdego miesiąca przez 10 mie- 
Bięcy przesyłać 10 złr. 

P. Br Gorczyński przesłał już dawniej na ten cel 
Administracyi Czasu 20 złr., które przyłączamy do 
obecnej składki, 


— Zapiski osobiste. JE. komendant korpusu Al- 
bori węzoraj wieczór powrócił z Opawy. — JE. in- 
spektor kawaleryi Gagern wczoraj wieczór przybył 
z Jarosławia, 

— Hołd wdzięczności. Dwieście lat upłynęło dnia 
4 sierpnia b. r., jak nasi OO. Kapucyni, protegowani 
przez swego nieśmiertelnej pamięci fundatora w Pol- 
sce, króla Sobieskiego Jana III, za księcia Biskupa 
krakowskiego Małachowskiego, a sufragana księcia 
Biskupa Stanisława Szembeka, przybyli z Warszawy 
do Krakowa, aby tu korzystając z hojnej gościnności 
zacnych obywateli krakowskich założyć fundamenta 
pod ubożuchny klasztor kapucyński. Najprzew. O. 
Franciszek z Arecio, komisarz generalny, w towarzy- 
stwie O. Bernarda ze Sieny i Karola z Urzuno, przy- 
bywszy do Krakowa, zamieszkali najpierw u swego 
znajomego z Warszawy obywatelą krakowakiego Dy- 
onizego Mecotti, następnie a polecenia Najprzew. ke. 
Bisk, sufragana Stan. Szembeka w domu X. Jana 
Stachowgkiego przy kościele św. Piotra na Piasku. 
Nie mając własnej kuchni ani wikta, OO. Kapucyni 
żyli z ofiarności szczodrobliwych obywateli krakow- 
skich, którzy wszystko dostarczali OQjcom w naturze. 
I tak co dzień inny obywatel dogtąrezał im poży- 
wienia. Kronika klasztorna wspomina tygodnie, w któ 
rych zapraszano lub przynoszono Qjcom obiady : 
w niedzielę hr. Wodzicka, w poniedziałek Dyonizy 
Mecotti, we wtorek najprzew. X. Rachetti, we środę 
Paweł Riciordetti, we Czwartek Dominik Miglioneci, 
w piątek Jan Lorenzi, w sobotę Stanisław Torloni itd. 

Iani obywatele składali hojne datki na zakupno 
gruntu pod klasztor i na budowę kościoła. Za poradą 
Bargaminiego, lekarza, wybrano pod budować mający 
się klasztor ogród Kazimierza Cantelli, radcy krakow- 
skiego, lecz że miejsce było za małe, więc dokupiono 
trzy inne parcele od p. Różyckiego, dzierżawcy XX. 
Karmelitów na Piasku, od Franciszka Cezarego i Robertą 
Forbes, za 9362 zł. p. Tu wystawiono najpierw s drze- 
wa domek i kapliczkę, a następnie rozpoczęto budowę 
klasztoru. Zacni obywatele krąkowacy, hojnyrmi dat- 
kami jedni drugich wyprzedzając, przychodzili Qjeom 
naszym z pomocą. Najszczodrobliwszy i najhojniejszy 
Albrecht Dębiński herbu Rawicz na początek dał 2U00 
zł. p, a następnie oświądcaył, iż sam dalszą budowę 
bierze na siebie i chce być fundatorem klasztoru i ka- 
plicy loretańskiej. -— Oprócz klasztoru z ogrodem 
i kościoła, Ojcowie nasi, ślubem najwyższego ubóstwa 
zaprzysiężeni, nie mieli stałych fundacyi ani dochodów, 
lecz z dnia na dzień aż do dzisiaj przez dwa wieki 
utrzymują się i restaurują swój klasztor jedynie z kwe- 
sty i ofiarowanej jałmużny naszych ukochanych izaenych 
krakowskich i sąsiednich obywateli wszystkich stanów, 
zamożnych i ubogich Szan. Dobrodzjej, którzy powo- 
dowani jednakową staropolską $yczliwością dla naszego 
Zakonu chętnie dzielą się z nami ostatnim kęsem chleba. 
Luho za tę ich dobroć serca i gzezodrobliwość, zaw- 
szę według nauki św. Pawła „w Jmię Pana naszego 
Jezusa Chrystusa dziękujemy Bogu Ojcu“ i Dobro- 
dziejom nąszym i za nich się modlimy — tę osobliwie 
w czasie obchodu dwucheetletniej rocznicy — przez 
trzy dni w czasie uroczystego nabożeństwa obowiązek 
wdzięczności dziękczynnemi i błagalnemi modlitwami 
za pomyślność Szan. Dobrodziejów naszych, spełnić 
pragniemy, W tym celu wszystkie msze św. konwen- 
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Sejmik relacyjny posłów lwowskich, pp. Gold- 
mana, Michalskiego i Romanowicza odbędzie się 
w poniedziałek dnia 9 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Dziennik Polski pisze: Dr Franciszek Smolka, 
który tak długo i tak zaszczytnie reprezentował 
naszą stolicę w ciałach parlamentarnych, nie za- 
myśla bynajmniej — jak to twierdzili niektórzy — 
wycofać się z życia publicznego. Wczoraj właśnie 
była reprezentacya poważnego grona obywatel 
skiego u Dra Smolki, ażeby usłyszeć od niego 
stanowczą decyzyę i Dr Smolka oświadczył 
wyraźnie, że bynajmniej nie ma zamiaru usuwać 
się od spełniania obowiązków obywatelskich i 
z całą gotowością przyjmie mandat, który tak 
długo piastował, Wobec tego na dziś stoją wszyst- 
kie dotychczasowe kandydatury, a mianowicie: 
pp. Dra Goldmana, Michalskiego, Romanowicza 
i Dra Smolki. 

Z Sanoka donoszą dnia 4 b. m.: Dziś odbyło 
się tu zgromadzenie obszerniejszego komitetu przed 
wyborczego dla mniejszych posiadłości, na którem 
uchwalono postawić kandydaturę p. Jana Daklana 
Słoneckiego. 


Fałsz i potwarz, to zwykła broń Kuryera lwow 
skiego, której w szerokiej mierze używa oddawna. 
Dlatego nie zwracaliśmy uwagi na różne napaści 
i kłamstwa, do których pobudką jest temu pisma 
obecna chwila przed wyborami. W numerze je- 
dnak z 4 września spotykamy wybryk tak nikcze 
mny przeciw ogólnie poważnemu dostojnikowi 
kościelaemu wymierzony, że go milczeniem po 
minąć nie można. Oto co tam czytamy: 

„Biskup Łobos okólnik swój miał już od dłuż- 
szego czasu przygotowany, a treść jego znana 
była doskonale jeszcze przed ogłoszeniem nietylko 
redakcyi Czasu, ale i sejmowemu komitetowi cen- 
tralnemu. Należy przypuszczać, że biskup Łobos 
okólnik ten zredagował przy współudziale i na 
wyrażne żądanie prezesa tegoż komitetu p. Mę- 
cińskiego. Zdołałem rzecz zbadać o tyle, iż do- 
wiedziałem się od osoby spokrewnionej z Czasem, 
że p. Męciński, nie mogąc się doczekać publika- 
cyi okólnika X. Łoboga, zażądał od redakcyi 
Czasu, aby ta ogłoszenie przyspieszyła. 

Pokazuje się z tego na czyich usługach stoi 
X. Łobos i jakich to środków używają panowie 
Stańczycy, aby się utrzymać przy mandatach.* 
X. Biskup Łobos zbyt wysoko stoi, aby go do- 
sięgnąć mogły oburzające potwarze Kuryera Lwow- 


że|w Galicyi; do szkół ludowych uczęszczał w Jarosłą. 


ryskich w Bieniawie, czyniąc zabiegi o wstąpienie 
swoich uczniów i umiał być ich prawdziwym przyja- 


cielem i opiekunem. W gimnazyum św. Anny przez 


ze stanowczego a ojcowskiego z nią postępowania, 


czycielskiego żeńskiego; później przeniesiono go $ 


, wspólnym obiedzie odbędą | 
Bochni), a mianowicie trzy biegi 5 


sora, mimo surowej karności, jaką on umiał żelazną | 


Niebawem nowe pole działalności otwarło się przed | 


nymi wybór padł na š. p. Jabłońskiego i jemu po- p 
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z wyrównaniem. Powrót nastąpi częścią rowerami, 
częścią koleją o godz. 8'20 wieczór. 

— Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asystentów pocztowych: Franciszka . Za- 
jączka z Drohobycza do Białej i Bartłomieja Litwina 
z Drohobycza do Dąbrowej. 


— Z armii. Cesarz zamianował jenerał - majora 
Henryka hr. Lamberga, komendanta 14 bryg. kaw. 
komendantem dywizyi kawaleryi w Stanisławowie, 
pułkownika Hermana hr. Hoogstraeten-Salma komen 
danta 6 pułku ułanów, komendantem 14 bryg. kaw. 
Pułkownik Hugo Balthazar z 12 p. uł. mianowany 
komendantem 6 pułku ułanów. 

Major Jan Friedl z dyrekcyi inż. w Przemyślu 
przeniesiony do technicznej Akademii wojsk. 

Dragon Symeon Opajetz i fory Wasyl Sandul 
9 p. drag. za ocalenie człowieka z narażeniem ży- 
cia, otrzymali srebrny krzyż zasługi. 

Porucznik 11 p. uł. Jan Nowotny przeniesiony do 
2 p. ułanów. 

Oficyałowie rach. Szym. Jaklenowicz z 10 korp. 
i Jan Holiczer z dyw. kaw. we Lwowie przeniesieni 
do intendantury kawaleryi w Stanisławowie. Porucz- 
nik 10 p. p. Hugo Fleischmann, przeniesiony do re- 
zerwy. W stały stan spoczynku przeniesiony porucz- 
nik 9 p. dragonów Oskar Janko. 

— Rada miasta Lwowa odbyła onegdaj posiedze- 
nie, na którem omawiano sprawę wysłania deputacyi 
na uroczyste otwarcie gimnazyum w Cieszynie. = 
W sprawie tej imieniem delegacyi miejskiej postawił 
p. Walichiewicz wniosek, aby zamiast wysyłania de 
legacyi, Rada miasta ustanowiła pięć stypendyów dla 
uczniów gimnazyum cieszyńskiego na rok 1895/96 
po 10 złr. miesięcznie. Wniosek przyjęto jednogłośnie. 

Następnie rad. Niemczynowski postawił wniosek 
uczczenia JE. Dra Franciszka Smolki, który w tym 
roku w d. 5 listopada kończy 85 lat życia, a przez 
lat 60 z okładem pracował gorliwie na polu publi- 
cznem. Wniosek ten przyjęto również jednogłośnie 
i w celu obmyślenia sposobu, w jaki należy uczcić 
czcigodnego męża, wybrano komitet składający się 
z pp. Mochnackiego, Marchwickiego, Michalskiego, 
Radziszewskiego, Goldmana, Małeckiego, Zimy, Niem- 
czynowskiego, Stokowskiego i Małachowskiego. 

— Kradzież w urzędzie. Dnia 24 z. m. skra- 
„dziono z kasy Urzędu pocztowego w Czorsztynie 
kwotę 1.366 złr. 70 et. Podejrzany o ten czyn ka 
rygodny Karol Szybowski z Krakowa, został oddany 
Sądowi powiatowemu w Krościenku. Znaleziono przy 
nim wszystkie skradzione pieniądze, 

— W kronice pożarów w kraju mamy do zapi- 
sania z ostatnich dni kilka znaczniejszych wypadków. 
W Husiatynie spłonęły zabudowania gospodarcze, ma- 
teryały budowlane i zapasy rabina Izraela Friedman- 
na, oraz jego prywatna synagoga. Szkoda około 
25.000 złr. w części ubezpieczona. 

W Kańczudze na folwarku p. Kellermanna spło- 
nęły magazyny zbożowe z zapasami, wartości 20.000 
złr., w części ubezpieczonymi. W zgliszczach znale- 
ziono zwłoki idyoty Szymona Sowy, który prawdo 
dobnie wzniecit pożar. 

W Bliznem, w pow. brzozowskim, spłonęło d. 31 
z. m. 35 obejść gospodarskich ; szkoda około 43.000 
złr. Ubezpieczone było tylko jedno gospodarstwo. 

W dniu 1 bm. miały miejsee pożary w Biłce szla 
checkiej i Laszkach mnrowanych w pow. lwowskim; 
szkoda w obu wypadkach łącznie około 800 złr., 
w znacznej części ubezpieczona, k 

Na obszarze dworskim w Kokoszyńcach, w pow. 
skałackim, spłonęły budynki gospodarcze i gorzelnia, 
a nadto 16 zagród włościańskich; łączna szkoda 
35.000 złr. 3 ; 

— Samobójstwo. W Tuchowie odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem z rewolweru Zygmunt Goyski, kan- 
dydat notaryalny, liczący lat 28; w pozostawionym 
do rodziny liście podał jako motyw, iż mn się życie 
sprzykrzyło. Znany był jako człowiek bardzo praco- 
wity i najlepszego prowadzenia się. 

— Zabójstwo. Na obszarze dworskim w Baty- 
czach, w pow. przemyskim, niewykryty dotychczas 
sprawea zastrzelił, a następnie powiesił Hryca Kwa- 
terę, polowego na obszarze dworskim. Zarządzono 
dochodzenie sądowe. 

— Cholera. Gazeta lwowska ogłasza: W Tarno- 
polu zachorowała 5 września tylko jedna osoba, nikt 
nie wyzdrowiał i nikt nie umarł, pozostaje siedm 
osób w leczeniu. 

W Wertełce, w powiecie brodzkim, zmarł 2 wrze- 
gnia robotnik kolejowy wracający z Berezowicy wiel- 
kiej w powiecie tarnopolskim. Dziś stwierdzono w de- 
jektach jego bakteryologicznie cholerę azyatycką. 

W Obelnicy, w powiecie rohatyńskim, zachorowały 
2 września cztery osoby w jednej rodzinie, z któ- 
rych 3 września umarły dwie, 4-go zaś jedna. W de- 
jektach jednej z nich stwierdzono prątki choleryczne 
Kocha. 

— Z Wieliczki donoszą nam: W niedzielę d. 8 
września b. r. odbędzie się w miejscowym ogrodzie 
Mickiewicza wielki koncert kompletnej muzyki sali- 
marnej pod osobistem kierownictwem kapelmistrza p. 
Kuczery. Wieczorem spalenie wspaniałych ogni sztu- 
cznych przez pyrotechnika p. Leńczowskiego. Wstęp 
od osoby 10 ct., dzieci płacą połowę. Cały dochód 
przeznacza się na cele dobroczynne. Z uwagi, że 
w dzień ten jest zjazd do kopalń wielickich, jakoteż 
nader dogodne połączenie z Krakowem (co godzinę 
odchodzi omnibus do Krakowa) spodziewany jest 
również udział przybyłych gości. Początek o godz. 5 
wieczorem. Bufet z ziranemi przekąskami na miejscu. 

— Na uroczysty obchód otwarcia gimnazyum pol- 
skiego w Cieszynie w d. 18 b. m. rozesłał już za- 
proszenia Zarząd Macierzy szkolnej dla Ks, Cieszyń- 
skiego. Program uroczystości jest następujący : 

O godz. 9 rano: Uroczystość w kościele parafial- 
nym rzymsko - katolickim, a mianowicie Msza św. 
i kazanie okolicznościowe, które wypowie X. msgr. 
Świeży, prezes Macierzy szkolnej. 

O godz. 10 rano: Nabożeństwo w kościele ewan- 
gielickim na Wyższej Bramie. 

O godz. 11 rano: Uroczyste otwarcie gimnazyum 
w budynku przy ul. Cesarzowej Elżbiety. Po krót- 
kiem przemówieniu X. Świeżego wypowie mowę 
p. Piotr Parylak, dyrektor gimnazyum. 

O godz. 2 popołudniu: Wspólny obiad składkowy 
w sali Eugeniusza (hotel Austrya). (Pragnący wziąć 
udział w tym obiedzie winni się zgłosić przynajmniej 
na tydzień przed uroczystością do zarządu Macierzy 
szkolnej przy załączeniu 2 złr.). 

O godz. 7 wieczorem: Zebranie w tejże sali Euge- 
miusza dla wspólnej wymiany myśli i zabawy. 

— Z Poznania donoszą: Najprzewielebniejszy X. 
Arcybiskup Stablewski po konferencyi biskupów 
w Fuldzie, udał się do Maria Plain pod Saleburgiem, 
zaproszony przez X. kardynała Ledóchowskiego, 
u którego w gościnie przez dłuższy czas zabawił. 
Wczoraj powrócił X. Arcybiskup do Poznania. 

— Zbrodnia w Warszawie. Tajemnicze morder- 
atwo Józefa Wallnera, które od dwóch dni wśród pu- 
bliczności warszawskiej budzi niezwykłe zajęcie, Zo- 
stało już wykryte. Żołnierz, który nocy owej znalazł 
zwłoki w glinie przy torze kolei wilanowskiej, przy 
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blasku księżyca ujrzał dwóch ludzi, zbliżających się 
w tę stronę. Źołnierz ukrył się w pobliskim dole, a 
ludzie ci, po odgrzebaniu trupa z ziemi, zaczęli ścią- 
gać zeń obuwie; ponieważ nastręczało to pewne tru 
dności, przeto jeden z nich przeciął nożem kamasz. 
Na zapytanie żołnierza , co są za jedni i co robią 
o tej porze, jeden ze złoczyńców odpowiedział, iż 
znaleźli na polu trupa, a że ma dobre obuwie, więe 
chcą je zabrać. Żołnierz począł ich prosić, aby tego 
nie czynili, bo mogą być obwinieni o udział w zbrodni; 
prośba jego odniosła pożądany skutek, gdyż człowiek, 
który trzymał kamasz, wepchnął go pod zwłoki i 
wszelkie ślady zbrodni przykrył gliną. Po powrocie 
do koszar żołnierz opowiedział rzecz całą swej wła- 
dzy, a następnie sędziemu śledczemu. Dwa indywi: 
dua opisane dokładnie przez żołnierza, zostały już 
wytropione; znaleziono u nich 165 rs. gotówką, oraz 
złoty zegarek Wallnera. Zbrodnię, do której się przy- 
znają, popełnić mieli w porozumieniu z wożnicą. 
Sekcya zwłok Wallnera, dokonana wczoraj przed po- 
łudniem w prosektoryum przy ul. Zgoda, wykazała, 
iż denat miał zadane dwa uderzenia w czoło w po- 
bliżu skroni, jakiemś narzędziem tępem, w celu ogłu- 
szenia i kilka mniejszych zadrapań na twarzy. Śmierć 
zaś ostatecznie nastąpiła wskutek uduszenia. 

— Śmierć w wagonie. Depesza Now. wr. donosi, 
że w pobliżu Charkowa w wagonie pociągu kuryer 
skiego, idącego do Sewastopola, zmarł nagle członek 
Rady państwa, Teodor Piotrowicz-Korniłow. 

— Zaburzenia w Bayonnie. Byki, sławne los to 
ros iberyjskie, które odegrały już rolę w dziejach 
Tytana Heraklesa, wywołały nagle zaburzenia w po- 
łudniowej Francyi. Od kilku lat powoli w przytyka 
jących do Pirenejów departamentach francuskich od 
Atlantyku aż do zatoki lugduńskiej, zagnieżdził się 
hiszpański zwyczaj walk z bykami, Były to z po- 
czątku liche kopie owych widowisk hiszpańskich. — 
W ostatnich jednak czasach wskuiek wzmagającego 
się importu dzikich byków z sławnych zakładów hi- 
szpańskich tudzież coraz częstszych gościnnych wy- 
stępów najgłośniejszych toreadorów półwyspu iberyj- 
skiego, widowiska te także we Francyi przybierały 
coraz krwawszą cechę, coraz wyraźniej dokonywała 
się pewna, jeżeli wolno tak się wyrazić: hiszpani. 
zacya granicznych powiatów. 

Rząd francuski ostatecznie wydał ogólny, katego 
ryczny zakaz walki byków, który miał obowiązywać 
od 1 września. Właśnie na ten dzień przygotowano 
takie widowisko aż w kilkudziesięciu miastach i mia 
steczkach od Nimes aż do Bayonny. Pokazalo się, 
że te krwawe zabawy ludowe rozpowszechniły się 
we Francyi o wiele znaczniej, niż dotąd przypuszcza- 
no. Zakaz rządowy nietylko wywołał w tych sta- 
nach silne oburzenie, lecz po części czynny opór, 
gdyż w kilkunastu mniejszych osadach policya nie 
zdołała zapobiedz odbyciu się zakazanej walki z by- 
kami; w innych miastach władze miejskie uroczyście 
zaprotestowały przeciwko zakazowi. 

W Bayonnie, głównej fortecy francuskiej nad gra- 
nicą hiszpańską, sprawa ta wywołała nawet zaburze- 
nie uliczne. Tam w sobotę władze francuskie uwię- 
ziłg i odstawiły do pobliskiej granicy hiszpańskiej 
głośnego toreadora Mazantiniego, ogłosiwszy poprzed- 
nio zakaz przedstawienia na arenie. Pomimo tego na- 
zajntrz w południe tłumy wyruszyły z miasta do od- 
dalonego o kilometr cyrku. Gdy nadjechał przedsię. 
biorca widowisk i wbrew zakazowi władz zamierzał 
otworzyć arenę, żandarmi zmusili go do powrotu do 
miasta. 

Wieczorem o g. 11 po xoncercie, który się odbył 
na przestronnym placu zwanym „placa d'armes*, 
tłuroy zebrały się przed pobliskim gmachem prefe- 
ktury i wśród okrzyków usiłowały wyłamać bramę. 
Strażnicy i żandarmi nie zdołali odeprzeć tłumu. Do- 
piero szwadron żandarmów konnych rozpędził go, ale 
tłumy skupiły się ponownie przed ratuszem i znacz- 
nie zwiększone powróciły przed gmach prefektury. 
Trzeba było wezwać wojsko, któremu wreszcie udało 
się o godz. 2 w nocy oczyścić ulice i przywrócić 
spokój. Aż do rana oddziały większe strzegły pre- 
fektury. 

W poniedziałek wieczorem powtórzyły się demon- 
stracye. Znowu tłumy zebrały się przed gmachem 
prefektury. Prefekt ukazał się na balkonie i przy- 
rzekł wstawić się u rządu, do którego wyłącznie na 
leży rozwiązanie tej kwestyi i dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby się stało zadość życzeniom ludności. De- 
monstranci wtedy zażądali, aby im pozwolono wy- 
brać deputacyę; odpowiedź prefekta, prawdopodobnie 
odmowną, przygłuszyły krzyki. 

"Tymczasem inni biegali po mieście z plakatami, 
przyozdobionymi łbem byka i napisami, domagają- 
cymi się odwołania zakazu. Niebawem burmistrz Pon- 
zac nadszedł do prefektury. Tłum witał go okrzyka- 
mi, ale nie zważając na jego prośby, nie ustępował 
z miejsca. O godzinie 11-ej demonstracya przybiera 
groźne rozmiary, Podżegane tłumy gaszą lampy ga- 
zowe, zbierają z ulicy kamienie i ciskają je do okien 
prefektury. Wreszcie na rozkaz obecnego w prefek- 
turze jenerała Caillera nadbiegają oddziały wojskowe 
i nie bez trudności rozpędzają zbiegowisko. Prefekt, 
„enerał, burmistrz, prokurator i sędzia Śledczy, na- 
rażeni w prefekturza na istne oblężenie, po części 
zostali zranieni kamieniami, rzucanymi przez okna, 

Usposobienie ludności Bayonny, a przynajmniej zna- 
cznej jej części, odzwierciedla vdezwa, ogłoszona przez 
komitet, urządzający gonitwy byków. Opiewa ona: 
„7 zdumieniem i oburzeniem dowiedzieliście się o 
niecnem rozporządzeniu polieyi. Nasze areny eą zam- 
knięte i strzeżone przez wojsko. Nasze gonitwy za 
bronione. Honorowi cudzoziemcy (Mazzantini) zostali 
wygnani, jakby złoczyńcy, chociaż nie dopuścili się 
żadnego przestępstwa we Francyi i nie spowodowali 
żadnego nieporządku. Zabraniając gonitwy byków, 
rząd, który nas niszczy swym systemem ekonomicz- 
nym, zamyka nam żródło prawowitych dochodów. 
Ten sam rząd upoważnia gry hazardowne, wyścigi, 


które się często kończą śmiercią jeżdżców, toleruje 3 


polowania na bażanty i gołębie, tudzież walki kogu- 
tów, w których okrucieństwo względem zwierząt do- 
mowych zaostrza niemoralność zakładów. Rząd działa 
wbrew wszelkim prawom, bo widowiska w arenie 
nie naruszają obyczajów i nie wywołują ani niepo- 
rządków, ani zatargów”... 

Podobne odezwy, po części z polecenia władz miej- 
skich, zjawiły się w Arles, w Nimes i innych miej- 
scowościach południowej Francyi. Rządowi centralne- 
mu trudno będzie cofnąć zakaz, całkiem zresztą upra- 
wniony. Tymczasem gorący temperament i głęboko 
zakorzenione nałogi opozycyjne ludności tych połu- 
dniowych okolic, obudzają słuszne obawy, że ten na- 
gły zapał dla walki z bykami może sprowadzić gro 
żne zamieszki. ! 

— Rozstrzygnięcie konkursu naukowego , ogło- 
szonego przez amerykański „Smithsonian Institut", 
nastąpiło przed kilku dniami. Nadesłano 218 memo- 
ryałów, o których wartości decydowało jury, złożone 
z powag naukowych, jak Langley, Brown Goode, 
Billing, Harrington, Besold (następca Helmholtza), 
Janssen i Huxley. Z zapisu Tomasza Hodgkins udzie- 
lono dwie tylko nagrody, zamiast trzech, które były 


CZAS z Niedzieli 8 Września 1895. 


do rozporządzenia. Pierwszą w ilości 50.000 fr. otrzy- 
mali lord Raleigh i Ramsey za wynalezienie w po- 
wietrzu trzeciego gazu — argonu. Nagrodę 5000 fr. 
przyznano Henrykowi de Varigny za pracę traktu- 


jącą o oddziaływaniu atmosfery na życie ogólne. 


— Na rzecz krakowskiego Tow. oświaty ludo 
wej złożyli jako członkowie od dnia 1 czerwca do 
31 sierpnia 1895 r.: po 1 złr. Jan Banuszkiewicz, 
Jasińska Zofia, Jasińska Marya, Ciechanowska Jani: 
na, prof. Dr Zakrzewski Wincenty, Walezy Eliasz, 
Dr Barański Leon, Władysław Gubarzewski, Wacław 
Ciechanowski, Konstanty Wiszniewski, Dr Mączka 
Tomasz, Rudnicki Józef, Rudnicka Antonina, X. Ja- 
rynkiewicz Teofil, Pogonowska Joanna, Owczarkie- 
wicz Leontyna, Dr Kwaśnicki August, Kwaśnicka Ja- 
dwiga, A. Górnisiewicz, Świderska Marya, Konrad 
Wentzl, Stypkowska Augusta, dyr. Maciołowski Ju- 
lian, Jan Gadowski, Odrzywolska Aniela, Sławomir 
Odrzywolski, Edward Wojnarowicz, prof. Dr Górski 
Antoni, Lubański Franciszek, Krzyżanowski Stani- 
sław, Helena Krzyżanowska, Jan Skalski, Aleksan- 
drowicz Włodzimierz, X. Wojciech Siedlecki, Halina 
Markuszewska (dar), Janina Markuszewska (dar), He- 
lena Juro (dar), Aniela Jaro (dar), Jadwiga Śieni- 
cka (dar), Jadwiga Borkiewicz (dar), Jadwiga Kaleń 
ska (dar), Stanisława Harsdorf (dar), Elżbieta Pie- 
traszkiewicz (dar), Łucyą Kaleńska (dar), X. Jan 
Broda z Przewrotnego, X. Stan. Chudyba z Oświę- 
cimia, X. J. Ciasnocha z Gniewczyny, Dr Franciszek 
Doliński za ś. p. Kazimierza Dolińskiego, X. Dawid 
Niemiec z Żydaczowa, X. Jan Figwer z Chrzanowa, 
X. Franciszek From z Tomanowie, X. Jan Fijał. 
kowski z Budysłowa, X. Marcin Galski z Kóz, X. 
Andrzej Gonet z Nowosielec, X. Antoni Hocheker 
z Brzeżan, X. Hajewski z Jawornika, X. Błonarowicz 
Józef, prof. Zawiliński R., prof. Piotr Prysak, prof. 
Dr Pareński Stanisław, Goetze August, Wańkowicz 
Jan, Antoniewicz Bolesław, X. Jan Siedlecki, X, Win- 
centy Pixa; X. Jan Mianowski, X. Dr Wojciech Gac, 
Dr H. Kijas (dar), Dr Bąkowski z Tarnobrzega (dar), 
X. Jan Matoga z Pobiedra, X, Wojciech Fiałek z Wi- 
tanowie, X. Jędrzejowski Jan z Kosiny, X. Jurkow- 
ski Antoni z Ostrowska, Kraińska Marya z Wysza- 
tyc, X. Jan Kwiatkowski z Witkowie, X. Józef Kol- 
busz z Żywca, X. Andrzej Klimczak z Frydrycho- 
wie, Kółko rolnicze w Kobiernicach, X. Dr Zygmunt 
Karaś, X. Ludwik Łabuda z Równego, X. Franci- 
szek Liptak z Ryczowa, X. Wacław Mokrzycki z Ta- 
dania, X. Michalik z Zielonek, X. Józef Mamak z Za- 
woi, X. Wojciech Mach z Chyrowa, X. Jan Miodoń- 
ski z Łodygowice, X. Jan Minkiński z Zatora, X. Mi- 
chał Momot z Inwałdu, X. Niebieszczański z Sędzi- 
szowa, X. Ludwik Praszałowicz z Liska, X. Jan Pu- 
ron z Tarnowca, Stefan Pomiankowski z Niska, X. 
Płaziak z Myślenic, X. Jan Palica z Nowej Górki, 
X. Wojciech Rosebagger z Nadwórnej, X. Antoni 
Rychel z Wielowsi, X. Świejkowski z Grębowa, X. 
Ignacy Stafa z Koszarawy, Szurek Karol, X. Jan 
Szuber z Baworowa, X, Stankiewicz z Beska, X, Jó- 
zef Tomasik z Podgórza, X. Józef Tymoczko z To- 
porowa, X. Antoni Tymczykiewicz z Jelenia, X. Do- 


minik. Urban z Rudek, X. Józef Witkowski z Trze- 
śni, X. Jan Wcisło z Wieliczki, X. Józef Waligóra 
Żyła z Myślenic, Dr Jeż Ma. 
tensz, X. Marceli Ślepicki, X. Dr Jan Fiałek, X, Ale. 


z Zawoi, X. Ignacy 


ksander Jabłoński z. Frydrychowie, X, Prezentkie 


wiez z Myślenic, Emilia Komornicka z Bystrzycy 


górnej. 


Z Wydziału krak. Towarzystwa oświaty ludowej 


Dr Dadlez. 


E. Wojnarowicz 
sekretarz, 


wice-prezes. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 8 b. m.: Spazmy modne, komedya 


w 3 aktach Wojciecha Bogusławskiego (ku nczczeniu 
pamięci autora). 

W poniedziałek 9 b. m.: Konfederaci Barscy, 
dramat w 2 aktach Ad. Mickiewicza. 

We wtorek 10 b. m.: Hanusia, marzenie senne 
w 2 częściach, 3 odsłonach G. Hauptmanna, przekład 
M. Konopnickiej. Muzyka M. Marschalla, rozpocznie 
Gringoire, komedya w 1 akcie F. de Bonville. 

We czwartek 12 b. m.: Na bezdrożach, sztuka 
w 5 aktach, a 6 odsłonach Wacława Sawiczewskiego. 
Odznaczona na konkursie dramatycznym we Lwowie 
(pierwszy występ p. N. Siennickiej). 

W piątek 13 b. m.: Spazmy modne, komedya 
w 3 aktach W. Bogusławskiego. 

W sobotę 14 b. m.: Na bezdrożach (jak wyżej). 

W niedzielę 15 b. m.: Kościuszko pod Racła- 
wicami, obraz historyczny w 7 odsłonach z muzyką, 
napisał A. W. Lasota. 


— Dnia 6 września pogoda; termometr od -|-14'7 
doszedł do -|-30'2 Cels. Barometr zwolnaopada; o 
godz. 7 rano dnia 7 września stan jego był 745:9 
mm., termometru 18:2 ©. Wiatr północno-zachodni. ` 

W Niedzielę dnia 8 września: Narodzenie Najśw. 
Maryi Panny, w Poniedziałek Gorgoniego i Serg. 


= 


Dział ekonomiczny. 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie ogła- 
sza, co następuje: 

Wedle rozporządzenia ministerstwa handlu 
L. 2.449 nie potrzeba więcej świadectw pocho- 
dzenia dla towarów, wysyłanych do Szwajcaryi. 

Odnosi się to w szczególności do spirytusu, dro- 
biu, wędlin, dziczyzny, masła, tłuszczów i mąki. 


Wiedeń 7 września. Wiener Ztg ogłasza: 
Cesarz postanowieniem z d. 29 sierpnia b. r. za- 
mianował proboszcza przy kościele św. Anny we 
Lwowie X. Mikołaja Pawłowskiego i dziekana 
i proboszcza w Bełzie X. Zenona Lubomęskie- 
go kanonikami rz. kat. kapituły metropolitalnej 
we Lwowie. 

Cesarz nadał kanceliście sądu powiatowego 
w Żydaączowie Stanisławowi Kucharskiemu 
złoty krzyż zasługi w uznaniu jego pełnej poświę- 
cenia i skutecznej działalności podczas pożaru bu- 
dynku sądowego w Żydaczowie. 

Buda-Peszć 7 września. Rząd węgierski za- 
mierzą znacznie podwyższyć taryfy osobowe dru- 
giej i trzeciej klasy na kolejach państwowych 
węgierskich. Pierwsza klasa ma być zupełnie 
zniesiona i zastąpiona t. z. oddziałem luksusowym, 
dla którego taryfa będzie podwyższona o 50%,. 

Paryż I wrześnie. Eclair podał wiadomość, 
że prezydent Faure zaproszony już został na uro- 


Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 


j | rany. 


czystość koronacyi w Moskwie. Nie wiadomo je- 
dnak o tem dotychczas nie ani w pałacu Elizej- 
skim, ani w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Doniesienie to zdaje się być umyślnie puszczone 
w obieg w tym celu, aby Faure odmówił zapro- 
szenin lorda mayora do Londynu. W niektórych | g$ 
kołach sądzą, że pierwsza wizyta prezydenta za |E$ 
granicą powinna być złożona carowi. BU 

Zofia 7 września. Z Ochridy (w zachodniej i 
Macedonii) donoszą, że tamtejszy bułgarski biskup |% 
powołany został przez walę Abdul Kerima-baszę | $ 
do Monastyru i tamże przytrzymany. Powodem 
aresztowania ma być przejęty list, z którego tre- 
ści wnioskować można o stosunkach, utrzymywa- 
nych przez biskupa z powstańcam. macedońskimi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


Zakład wychowawczy | 


L. Gillatmana (Ludomira) 
przy ul. Pijarskiej l. 3. II p. przyjmuje 
uczniów szkół średnich. 

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 

zapewniona. 


(1445 44-) 


Lekcye Śpiewu 
rozpoczynam z dniem 9 września b. r. ul. Szewska 
Nr 21 I. piętro. 


Marya Gallowa. 


Telegramy biura koresp. 


(1972 2-3) 


Wiedeń 7 września. Prezes ministrów Banffy, 
po konferencyi z hr. Gołachowskim, odjechał wezo- 
raj do Buda-Pesztu wraz z ministrem skarbu 
Lukacsem, który odbył dłuższą konferencyę z mi- 
nistrem Bóhm-Bawerkiem. 

Wiedeń 7 września. Pociąg osobowy, idący 
z Przerowa, obrzuciło wczoraj koło Wiednia ka- 
mieniami dziesięcia chłopców w wieku od lat 12 
do 13. Wybito dwa okna wagonu trzeciej klasy. 
Jednę kobietę zraniły lekko w rękę odłamki 
szyby. 

Wiedeń 7 września. Budap. Corresp. donosi, 
że zwłoki arcyksięcia Władysława złożone będą 
w krypcie zamkowej kaplicy w budzińskim Burgu. 
Dzień pogrzebu oznaczony zostanie dzisiaj. Ka- 
tafalk wzniesiony będzie w kaplicy zamkowej. 

Prezes ministrów Banffy wystosował do rodziców 
arcyksięcia Władysława kondolencyjną depeszę. 

Buda-Peszt 7 września. Wszystkie dzien- 
niki wieczorne pojawiły się w żałobnych ob- 
wódkach i poświęcają zmarłemu arcyksięciu go- 
tące wspomnienia pośmiertne, wyrażając najgłębsze 
współezncie z powodu bolesnego ciosu, jaki 
dotknął dom monarszy. Teatry wszystkie poza- 
my kane, 

Mbuda-Peszć 7 września. Dyspozycye co do 
pogrzebu zmarłego arcyksięcia Władysława pozo 
stawił Cesarz w zupełności decyzyi arcyksięcia 
Józefa. Zwłoki arcyksięcia będą prawdopodobnie 
dziś w nocy przewiezione do kaplicy Zygmuntow- 
skiej. Na wyrażne życzenie arcyksięcia Józefa 
zwłoki nie zostały zabalsamowane. 

Świnemiinde 7 września. Po śniadaniu, 
które odbyło się we wspaniale udekorowanym 
arsenale dział, udał się cesarz do warsztatów 
Nr 2, gdzie przed latarnią morską koło wscho- 
dniego fortu stał na kotwicy statek awizowy 
„Grille.* Wojsko i stowarzyszenia wojskowe utwo 
rzyły szpaler i zaprezentowały broń. Pożegnaw 
szy się z komendantem Berlige i jenerałem von 
der Planitz, odjechał cesarz o godzinie 123/, wśród 
entuzyastycznych okrzyków zgromadzonego tłumu 
do Szezecina. 

Szczecim 7 września. Cesarzowa przybyła tu 
wczoraj o godzinie, 3 minut 55 po południu. Po 
przeglądzie honorowej kompanii pułku gwardyj- 
skiego imienia króla Fryderyka Wilhelma IV, od- 
był cesarz wraz z cesarzową wjazd do miasta 
wśród pełoych zapału okrzyków tłumnej publi- 
czności. Przy honorowej bramie przed ratuszem 
powitał cesarza przemową burmistrz Haken, oto- 
czony przedstawicielami władz miejskich. Cesarz 
podziękował łaskawemi słowy. Wzdłuż ulic, któ- 
remi przejeżdżali cesarstwo, utworzyły szpaler 
szkoły, towarzystwa i cechy. Na podwórzu .zam- 
kowem stała kompania pułku kołobrzeskich gre 
nadyerów, jako straż honorowa. Na zamku odbyło 
się następnie wielkie przyjęcie cywilne. O godzi- 
nie 6 wieczorem wydaną została przez przedsta- 
wicieli uczta na cześć cesarza. 

Szczecin 7 września, Podczas obiadu galo- 
wego prezydent Koeller powitał parę cesarską 
przemową, w której ślubował wierność prowincyi 
pomorskiej w dobrej i złej dobie i wzniósł toast 
na cześć monarchy i jego małżonki. Cesarz, dzię- 
kując, wezwał obecnych, aby się kupili i łączyli 
celem wzmocnienia i zachowania pamięci Wil- 
helma I, do czego już w innem miejscu wzywał 
cesarz naród. Cesarz zakończył toastem na po- 
myślność prowincyi pomorskiej. 

Berlim 7 września. W prochowni koło Kö- 
nigswusterheusen eksplodowało wczoraj o godz. 3 
rano 20 beczek prochu i bawełny strzelniczej. 
Nikt nie odniósł ran. Powodem wybuchu była pra- 
wdopodobnie sama wewnętrzna zapalność mate- 
ryałów. 

Paryż 7 września. Dokonana w miejskiem la- 
boratoryum analiza puszki wybuchowej, podłożo- 
nej onegdaj w pałacu Rothschilda, wykazała, że 
puszka owa wypełniona była do połowy mięsza- 
niną kwasu chlorowego i wodnika potasowego 
z małą ilością prochu. Bomba, w razie eksplozyi, 
nie zrządziłaby żadnych większych szkód. Spra- 
wea zamachu wzbrania się uporczywie wymienić 
swoje nazwisko. Pomiaru antropometrycznego, od- 
powiadającego wymiarom budowy schwytanego 
indywiduum, dotychczas nie odnaleziono. 

Rzym 7 września. Pociąg, idący z Katanii 
do Randazzo, zderzył się wczoraj z wagonem, 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr Stanisław Skobel 


mieszka w Rynku gł. Nr 23 II p. gdzie księgar- 
nia Gebethnera i Sp. (1958 3-) 


ordynuje od godz. 2—5 po południu. 


Dr Emanuel Rosenblatt 


powrócił (1985 3-3) 
i ordynuje jak dawniej. 


Powróciłem. 


Or med. Kazimierz Szymkiewicz 


dentysta. — Rynek 1. 26 I. p. 
(1988 3-3) 


Mr itościszewski 
powrócił i ordynuje jak dawniej przy ul. Baszto- — 
wej 1. 26. (1976 1-5) 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. wa 
własny zarząd (75 200-) 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryackt) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Pabliezności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 86 ci. począwszy. 


Nieszczęśliwy kaleka, b. litograf, 
który kończył swój zawód w Wiedniu i został pora- 
żony paraliżem tak, iż od dwóch lat nie opuszcza 
łóżka, znajduje się w rozpaczliwem położeniu, gdyż 
niema żadnych środków do życia. Zwraca się zatem 
do litościwych i szlachetnych osób o łaskawe współ- 
czucie i ofiarowanie jakiegokolwiek wsparcia, za które 
sercem przepełnionem wdzięcznością naprzód już składa 
najczulsze podziękowanie. 

Łaskawie na ten cel ofiarowane datki przyjmuje 
Administracya Czasu. 


Groby królewskie, grób Miekiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele iświęta e g. 111. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Fiotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 


Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz, 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 et. BU 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9—1 w południe. 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty - 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe. 

Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 ct. 
od osoby. W niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
jących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. Szkoły, pen- 
syonaty i instytucye pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo w dnie te nie mogą być do zwiedzania dopu- 
szczone, ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która 
inny dzień odpowiedni w tym celu oznaczy. 


Kurs krakowski. 


Kraków 7 września. 


; płacą: żądają 
w którym znajdowało się 10 robotników. Czte- Za 100 rubli sr. „ . 129 25 180 25 
rech robotników zginęło, a trzej są ranni. Inny Za 100 marek . . . 5880 59 60 


pociąg, wjeżdżając na stacyę w Popoli koło Aqui- 20-frankówka . . . 60 
lei, uderzył w dwa wagony, przewożące żołnie- 
rzy. Wagony zostały powalone, przyczem jeden 


żołnierz poniósł śmierć, a jeden odniósł ciężkie 


BORSA TALAGMAFACZAE. 
Wieżsń 7 września, A g. 80 min, po południu. 
Petersburg 7 września. Dzienniki tutejsze 


miiy . ir. Oto mir, at, 
donoszą, że minister spraw zagranicznych ustano-| „... Z LA 
wił w Kobdo ajenta konsularnego dla popierania śEmeba a GA Ba RE ' ca > 
rozwoju rosyjskich interesów handlowych w za- CE 4/, złota .. . |132 45 |Bankverein ... .|134 46 
chodniej Mongolii. s 4f kóronowa |101 66 | Akcye Linderbank. 289 80 


Akcye ban. anete.-w.| 1067 n kol Kar. Lud, |224 — 
». Kredytowe . |408 10 s o lwowsko- 

Londyn .......|1%0 82 ezarmiow. |325 6O 

Napeleony ss » » połudn. „|112 75 


Petersburg 7 września. Doniesienie, że nie- 
miecki kanclerz Rzeszy przybył we czwartek 
dnia 5 b. m. do Petersburga, jest błędne. Książę 


3 69 f 
Hohenlohe oczekiwany jest tutaj dopiero w b. m. WEB A: SDREDZE a u Ribotas BES, GA ted 
Londym 7 września. Biuro Reutera donosi] eo» « « « » . nj Nordbstn .... ej 360. 
z Hongkongu, że aresztowani zostali przywód- a AE kie Pod FERRE asie aa 
cy rozruchów podczas napadu na misyę w Ku-| Losy prem, wę, . |158 50 "FAM tytoniowe „|349 — 
czeng. Ogólna liczba aresztowań z powodu rzezi|Lozy turoekia „..| 78 — |Bobie. soaa oe „|i29 76 


wynosi 130; z tych dotychczas dwudziestu trzem 
udowodniono winę. Wyroki nie zapadły jednak 
jeszcze, gdyż wicekról rości sobie prawo trewizyi 


Usposobienie giełdy: spokojne. 
Mmerlim 7 września. 


à Banknoty austr.. » |169 80 |4*/,%, Listy polskie | 63 10 
zeznań świadków. Krótki Wiedań ..|169 13 |Ronta włoska .. "| 90 50 
Banknoty ros.. ..|219 85 | Ako. austr. kred. . |253 75 


Krótką Warszawa. |229 80 
Usposobienie giełdy : 


lUltimo Ruble ...|219 76 
Od Administracyi „„Gzasu:' (ak 


Pod lit. X. T. R. złożono dla biednego ucznia 
celującego na książki, dla 80-letniego obywatela, 
dla biednej wdowy matki 4 nieletnich dzieci po 
2 złr., dla 90-letniej staruszki 1 złr. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
flichał Chylińakt. 


w Krakowie, Rynek, L. 30. 


er Zlecenia x prowinoyi uskutecznia sig” @ 
śwrolcą pomsta bes doliosoeis prowisri 


PPOR E N EET TA E ENE TAE EA ENT S POTE T A AA 


Nedziejowicki bój. | 
Powieść z krwawych dziejów powstania 1863 r. 


napisana przez 


Kazimierza Malczewskiego. 


Nabywać można we wszystkich księgar- 
niach po 10 cnt. (1988-2-3) 


larząd dóbr Strzałków 


p. Stryj, poleca pszenicę i żyto do siewu jj 
_ doborowej jakości, w najlepszych odmianach — iĘ 

również sprzedaje: siewnik do nawozów sztu- | 
cznych, siewnik szerokorzutny do zbożą, 2 IiE 
pługi Sacka do głębokiej orki, nową prasę .| 
ręczną do słomy i siana etc. (1797-10-15) 


| 
KAŻDA | 


zwracają uwagę kupującej 


z pań inteligentnych jak żony urzędników, 
wdowy po oficerach, nauczycielki i t. P> 
we wszystkich miejscowościach, może mieć 
w nader przyjemny i rentujący się sposób 
uboczne zajęcie, Z łaskawemi zapytaniami 
proszę się zwrócić pod „N, 3634“ do p. 
Rudolfa Mosse w Wiedniu. (1929 2 3) 


Licytacya. 


L. 1766. (1999-2-3) 


Według orzeczenia 


Dnia iSgo września b. r. : i SS Busy Śugguggy 
o godzinie 1lej przed południem od- Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 8.i8283 RRĘGZSĄ 
będzie się w biurze podpisanego c. k. odpowiadająca w zupełności EE ME i: A 
Zarządu salinarnego licytacya zapo- SE I g g 
moca ofert pisemnych, celem dostawy i : SA z r d 
w roku 1896: opp S888 SSBYSEB 
o 4 

174.900 kisgr. oleju ELE EL. E3R8S RAA 

| kowego podwójnie LESS NAN RDA 
s>Ę Q zę seti GA g 
ZIBI go — do wyrobu FE B 5 S AE e OWO i 
świecenia. Ba BSE £8 A 
3.200 klgr. oliwy mine= konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. BSA £ A 58 i Hen i 
ralnej do smarowa= pod kontrolą Komisyi przemysłowej i e NE 
nia maszyn Towarzystwa. lekarskiego Krakowskiego AE eog HE i È i; „B 

z i ko E „a „A g 

Orey maosi motna alto an oby || K RACA I CHNURSKI w KRAKOWIE aeia: 1pagi 
dwa materyały lub jeden z nich. i ANE P Signe gE EER: 
Bliższe warunki licytacyjne przej- ; EEC EICENIEEI| Ee 
rzeć można w zwykłych urzędowych Broszury i cenniki rozsyla się franco. WR UM7FO MOSM RAY 


godzinach w biurze podpisanego c. k. 
Zarządu. 


C. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, 5 września 1895 r. 


TRAER AEN 


EJ 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 


ROSTWOR I CUKIERKI 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, eto. SCISNIONE 


piGuŁki |BLANCARDA 


z jodkiem żelaza niezmiennym | Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


BLANCARDA| u" 


flakonu 100 pigułek. 4 > 
4/2 fakonus pigułek 2 25 
akonu syropu...... 3 » 


SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCABD £ 


AGENTEN 


zum Verkaufe von gesetzlich gestatteten 
Losen gegen Ratenzahlungen laut Gesetzar- 
[tikel XXXI v. J. 1588 werden unter sehr giia- 
stigen Bedingungen engagirt. (1583-16-) 
Mauptstńdtische WW/echselstuben- 
Gesellschaft, Adler & Co, Budapest. 


(1571-32-) 


Flakon rostworu.... 5 » 
1/2 flakon rostworu. 2 75 
Flakom cukierków... 3 % 
BHXALGINA jest naśjskuteozniajszy, majenwiaj 
onkodliwy i najstimiajszy orodok leoumiezy 
PRZECIW BOLOM 


C, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


cenaj 


cenaf 


Tylko w takich flaszkach. 
Uwaga przeciw naśladowan. 


"EJ mika © P 

sn e S o WODA DO PICIA 4 
ka =: 2 CY bez prątków G 
BAR ©: D jest konieczną potrzebą dla każdego gospodarstwa domowego, fabryk wody 2 

> Ya i % 2 sodowej, w browarach itp., szczególniej w okolicach z niezdrową wodą. Grun- 
IRAE H =q townie zapobiegają temu jedynie i wyłącznie c. k. uprzz  - 

'2|-4 AC = © 
|= SĘ saączki Berkefelda, 

© 

cał $ = risto które ponownie przez pierwszych bakteryologów w Europie wypróbowane, dostar- 

sA A IN >: ) naa 2 czają najczystszą wodę bez prątków. 

2 FR] 25 É Skład w Wiedniu, IIl/1., Baumgasse Nr. 5. 

A nië o 0E Wwy IRE” Illustrowany cennik darmo 
|z| kaS Lal i opłatnie. %6 (1927-2-12) 

n| N" 5 - da: "NE Li 

O z ; | 

Øl: T | 5 = = SUI 
W Krakowie wyłączny skład w handlu Od roku 186$ używa się z najlepszym skutkiem 
P. f£. Szarski i Syn, Rynek gł, Szara 

kamienica; 


w BRODACH: 


Bergera leczn. MLY DEO SKOŁOWCOWE 


Witkowski i Sp., w DROHOBY- wypróbowane na klinikach i 


CZU: Jakób Gilpel, w JAROSŁAWIU: A. Za- 


przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi - Węgrzech, 
: lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. PpP. — przeciw 
błotny, w KOŁOMYJ: St. Romanowicz, we LWO- chorobom skórnym, szezególniej przeciw 
WIE: A. Hübner, w MIELCU: S. Brandmann, 


w NOWYM SĄCZU: Mindl Teichteil, w PRZE- 
MYŚLU: M. Begliickter, w RZESZOWIE Abr, 
Herbst, w SAMBORZE: Bronisław Zubawski, w 
SANOKU: Narodnoja Torhowla, w ŻYWCU: dh 
I. Danko, w SKOCZOWIE: C. Sohlich, w STA: | 
'NISŁAWOWIE: Teofil Kwiatkowski, w TARNO- | Celem ochroniemia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Ber- 
POLU: E. Frantz, w TARNOWIE: Th. Scharff, |g i 

_w USTRONIU: S. Flach. (605-17-19) 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM. 


unięcia łupieżu z głowy 
nany. — 


Przez wynalazcę prof. Dra Meidi mgera 
wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 
H. EL 


Bergera mydła Ssmołowcowo-siarczanego. 
H 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZWSWOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, 


tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
J t kapieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, l 
„ATIM giy ck. JAW, dostawca Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Y Dóblińg. IGMOKRRAFECZ, Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. z opisem użycia, 


w Budapeszcie, Pradze. 

Patenta we wszystkich państwach. 
Pierw. nagrodami odznaczona na wszyst. wystawach. 
Najlep. regulacyjne i wentyl. 
piece do napełniania. 


Dla mieszkań, szkół, biur i t. d. cał- 
kiem skromne i 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło 


„boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell 6 Comp. w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 
ceutycznej w Wiedniu 1658 roku. 


Składy w Mrakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, 
F. Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński , 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Warnowie J. Sokalski, L Frauenglas, 
v. Niesiołowski; w Mzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; 
Ww Starym Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F, Włocki; w ©święcimie A, Polaczek ; 
w ZywcuD. Matula, L. Graff; w $ędziszowie J. Jaśkiewicz; Palch; w Wa- 


;w Jaśle R. 
dowicaci J. Macudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (658-21-24) 


J. Lesikowski. 
R. Wilczyński, 


A Kominki trawiące dym. 
E. Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas 
SAB trwania palenia. Stosowne na każde paliwo. 


Piece Meidingerowskie. 


strzegamy prze ; ; p Ci = PORE 
„aldo d Ces. Jubileuszowe Losy Budowy Kościoła po zr. | Sigsmienie Już 
nasz zn. ot ron- - EEEE A DOWÓD EE E 

zy ny srodku GŁÓWNA WYGRANA i 


Kaloryfery trawiące dym. 
_ Centralneopalania Wszel. systemów 
Suszarnie (1726-4-) 


ma cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie, 


0.000 Zir. wartości, 


i : Losy te mają na sprzedaż: w KRAKOWIE J. Altstiidter, Z. Gleitzmann, 


J. Landau, A. Eiben- 
„| schiitz, J. M. Grajower, S. Loria, St. Szarski i Syn, A. Holzer, 


A. Mendelsburg. (1837-12-) 


CK ERU OOBE ZLY 


z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest 
i płócien w kraju i zagranicą, 


PATENTOW ANY 


łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, 


Patentowa 


nadaje się do każdej, nawet żle leżącej koszuli, 


C. k. austr. patent Nr. G6.G6G66. 
Hról. węgier. patent Nr. 13799. 


wenste in 
y w Pradze, VII., 
ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i koszul, żądała zawsze tylko ich 


do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzn 
a u nas nie odbywa się Żadma częsciowa sprzedaż. 


Zarazem polecamy nasz najświeższy : 
KOLNIERZ WYKLADANY 
ch kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu. | 


szczególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych inny 
D> 
ny kotnierz kktadany 
a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszy, 


fabryka bielizn 


publiczności na tę okoliczność, 


prasuje się łatwo, zachowuje zawsze sw. J pierwotny kształt, niż wszelkie 
j inne kołnierze. (1426-6-) 

Angielski patent Wr. 19.700. 

D. R. GG. NA. Nr 19.852. 


Dyplomowana nauczycielka MUZYKI, 


Nowo otworzona $ 


A A $ (b. uczennica prof. Wachsa w Wiedniu) udziela 
fabryka cukrów i wbików oraz wyrób ciast PRES Zak Maed 
> 1 tortów 


(1964-2-6) 


Józefa Siermontowskiego 


gl, mający maturę z odznacze- 
Prawnik niem, poszukuje leka. 
; ; pa cyj. — Łaskawe oferty w Administracyi 
i $ i Krakowie, P KDE pok U RA j „Czasu* pod liter.: R. S. prawnik. 
poleca najprzedniejsze cukry robione na sposób francuski i warszawski, (1954-3-3) 
również znakomitej dobroci ciasta codziennie świeżo. 
Przyjmuje zamówienia na torty wszystkich gatunków, na prowincyę -— I i< A T W = 
uskutecznia odwrotnie w starannem opakowaniu. J.P. (1965-2-3) stare i nowe sprzedaje najtaniej (1528-228.) 
20409000040900000000000000000000000009 


EMIL. WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4, 
RL 


Do Wiednia 
dla kształcenia udająca się Panienka, znajdzie ` 
opieke, utrzymanie, konwersacyę franc. i niem., 
or 


oraz fortepian, u pols. katol. rodziny urzędniczej, 


Adres: IE. S$. Fugbachgasse 10, Th. 18. 
(1877-2-4) 
aa 


Winogrona na wety 


w koszykach pocztowych po 5 kilo 
wysyła opłatnie do każdej stacyi 
pocztowej doskonale opakowane po © 
zr. Mertz Nandor, Nagy- 
várad (Ungarn) (1953-2-3) 


F. Mióber 


HURTOWNY HANDEL DRZEWA 
w Katowicach G. Szl. 


(1735-8-4) 


Sklad lamp 

i pająków 
€ ik. uprzyw. 
fabryki 


Rynek L. 12, 


poleca swoje wyroby e) 


| NAFTE niewybuchowa 


N 
ATAA 


J.P. (1905-4-57) e 


Preblauska woda szczawiowa 


najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, szcze- 
gólnie w tworzeniu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie p cherza, tworzeniu kamienia w pẹ- 
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zarg- 
zem najlepsz dyetetyczny i odświeżający napój. Wreblaner Brunnenverwaltunę in 
Preblau, Post St. Leonhard, Kiirnthen. (271-21 26) 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
pokrycia kościoła Zas 
kładu karnego w Wiśni. 
czu blachą żelazną pocynkowaną, 
które to pokrycie jeszcze przed na- 
dejściem słót jesiennych roku bież 
cego uskutecznić się ma, 
się licytacyę 


FW ( _ MUSZTARDA W ARKUSZA 
SRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPRÓW 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 


Q- 
rozpisuje 


CH ; 
ADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 


(287-14-) 


za pomocą ofert 

Dla uniknienia ża Gda WA NY POS koloru pisemnych , które pp. oferenci przy 
czerwonego na każdćm pnd-łku | na urkuszach. ` 0 

Znajduje się we Rich aptekach. dołączeniu 10 /480 wadyum od ceny 

Skł+d ełówny. w Poryżu. 24  venue Wictorin, kosztorysowej 3501 złr. 67 cnt. wy- 


noszącej, majdalej do d. 16 
września 1895 r., do 12ej 
godziny w południe, na ręce c. k. 
Dyrekcyi Zakładu karnego w Wiśni- 
czu wnieść winni. 

Plany i kosztorysy przeglądać mo- 
żna w godzinach urzędowych w kan- 
celaryi c. k. Dyrekcyi Zakładu kar. 
nego w Wiśniczu. (1996-2-3) 


Wiśnicz, duia 4 września 1895 r. 


Nadfosforan 


z mąki kościanej, spodium, guans i t. p., 


THEMENAUSKI PATENTOWANY 
gips z macifosfon=amu 


TE rozpuszczony kwas fosforowy, WE 
najlepszy środek konserwujący gnój stajenny i posokę, 


saletrę chilijska, amoniak: starkanowy, sole potasowe, C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
mąkę z żużli Thomasa, kainit stassfurcki,| N——————————-—.. 


czyste, bez chlorku i arsenu, z kwasem fosforowym Jedyny Środ ek 


wapno na cele karmy, 
polecają za poręczeniem zawartości i wytrzymaniem wszędzie konkurencyi nagrodzony i w wszystkich państwach 
patentowany. 


Fabryki kwasu siarczanego i sztucznego nawozu Lundenburg-Themenau i Lissek-Rożtok Przeciw pypciowi u drobiu i t. p.: 


A. Schram w Pradze, egemunda tynktura pypciowa. 


A. W 
Przeciw parchom: i 
centralny kantor: ulica Jindrichska 23, (1264-15.15) |A. Wegemunda tynktura parchowa, | 
Poszukuje się rzetelnych, zasługujących na kredyt zastępeów, we wszystkich okręgach. Przeciw wszelkim pasożytom u zwierząt: 
Wegemunda tynktura pasożytowa i. 
Przeciw wszelkim pasożytom na martwych 


NAJLEPSZEM 


ciałach : 
u d dł 4 b A. Wegemunda 
|| ę rnem my em AN tynktura pasożytowa II. 
GA ZAS Oskar Edler von Wenin - Pabarg, wy- 
w > Ps łacznie jedynie upoważniony dlą sprzedaży 
A 4 w Austryi- Węgrzech, w Bernie, Augartengasse 6. 
° Do nabycia w handlu kolonialnym Fr, Lenerta 


w Krakowie, tudzież prawie we wszystkich apte- 
kach i drogueryach krajowych. (1818-3-5) 


AN Friedricha 
MOTOR PAROWY 


© sile-2116 koni. 


Bardzo dobrze 
Wyschnięte, znakomicie 


ZZ SSRI OIO! 
czyści, bardzo oszczędne 


eksplodujące, kotły rurowe, 
karłowe i małe. 


= MACHINY PAROWE. 
C. k. wył, uprz. Jabryka machin 


Friedrich & Jaffe's Nachf. 


| w Wiedniu, INE, Hauptstr. 109. 
| Prospekta bezpłatnie, (160-41-) 


= Uznany jako najlepszy mo- 
w używaniu. tor Je AWA przemyslu 
OEI 1 elektr. zakładów. 
WEG” Pore- Wolne od koncesyi, nie- - 
(0 czone co do 


czystości a 
dla bielizny i 


f rąk nieszko-= 
ze znakiem klucza. 5 aliwe. WE 
Skład w Krakowie mają J. F, Fi 


scher, Reim i Friedrich 
w Rynku głównym, linia AB. (1590-13-15) 


OBWIESZCZENIE. | 


Te eza km wa 


| 


podłu 
SZegC 
kiete! 
ubior 


: Towarzystwo H: ndlowe d 
© i apr S 
© STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONA PORĘKA, 

© ww HLnoalizovvie, Rynek główwiay M. 6 (róg ulicy wwiślmej) © 
e pF poleca: Ze Płótna Korczyńskie i zagraniczne, | GET" poleca: Ze WYPRAWY ŚLUBNE, || BAS" poleca: "ZEE GORSETY W WIELKIM WYBORZE, 2 

BIELEZNE) damską, męską. dziecinną i stołową. | KOŁDRY WEŁNIANE i JEDWABNE, | Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne, Chustki na szyję 

8 JES BIELIZNE Prof. JAGERA. "Zz | Wielki wybór: bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry, | męskie i damskie, 3 
s Szyrtyngi, Əxfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, Haiki jedwabne, wełniane i kretonowe, | Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci, © 


iśasamy. Kamgarny. połsukiemka i t. p. 


Nauki kroju 
podług najpraktyczniejszego i najłatwiej- 
szego systemu wiedeńskiego: sukien, ża 
kietek, okryć, rotund itd., oraz wszelkich 
ubiorków dziecinnych, wyuczam z wszelką 

dokładnością. 
Uczennice zamiejscowe znajdą 
u mnie umieszczenie i opiekę. 
Zarazem wykonywam wszelkiego ro- 


|| pF KONFEKCYE DZIECINNE, E i 
wszystko wyborowe, a po możliwie zuazajnniżswy «ha cenach. 


Przyjmuje subskrypeyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na G6?”|o za zwykłem wypowiedzeniem. 


a0630600300900665050098300060060006566058606866© 2000000000000000000000006000000000000000060. 
A || poa a a oss Nr n=. aaaski"" T 


Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. p. JE. (1858-2-10) 


dla wszystkich zakładów naukowych, 
mapy i atlasy 


są do nabycia 


dzaju roboty, w zakres toalety PE 

wchodzące. (1856-5-6) 
L. dŁatkiewiczowa 

w Krakowie, ul. fiikołajska 1. 5, I piętro. 


Kamienica dwupiętrowa 


w Krakowie przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 
nemi warunkami do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w bierze adwokata 
Dr. Smolarskiego w Krakowie, ul. 
Grodzka Nr. 15, I. piętro.  (1911-4-) 


ZAKLAD 
wodoleczaicyy 


przy ul. Agnieszki 5; „R 
otwarty od 5 maja b. r. 
Wszelkie procedury 
w odolecznicz. imasaż 
odbywają się według or- 
dynacyi i pod kierum- 


kiem lekarza. 
(994-18 20) 


w Księgarni Spółki Wydawniczej Polsklej w Krakowi 


Rynek, Pałac Spiski. (1989 3 5) 


Aaaa A 


00999990099900%6909990000009099099000 


Zakład wyrobów i ubiorów damskich 


ulica Szpilalna Nr. 32, H. Milewskiej w Krakowie, 


poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek, przy ul. Jagiellońskiej L. Ii, piętro Il., 
jakoteż wszelkich przyborów do podróży It. p.; JP. (639-26-30) przyjmuje emk kroju i szycia sukien, okryć, bielizny, nadto 
oruz podejmuje się wszelkich reperacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie. at AA aw PROZA a I i 
MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI MF”. Panienki zamiejscowe znajdą przyzwoite pomie- 


szczenie i utrzymanie. J.P.(1904-5-5) 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej. 


umpenyraagen 


allor Arten für häusliche und öffent- neuester, verbesserter Construotlonen. 
liche Zwecke, Landwirthschaft, Bauten Decimal-, Centesimal- 1 ud Laufgowichts- 


und Industrie. ickenwaa M 
NEUHEIT ; N4 em Bover-Barf- Patent. By T 
Inoxydations-Verfahren. 


waagen, Waagen filr Hausgebrauch, Viehwaagen. 
MG" Inoxydirte Pumpen "ZB Commandit-Gesellschaft für Pumpen 
sind vor Rost geschützt. 


und Maschinen-Fabrication. 


„paFiETEnm W. GARVENS, Wien, (i Waltischgasso 14 o gaai Eneo, 


józef Fabian Słowik 
| w Zakopanem 


: poleca swój hurtowny i detailiczny 


7 
A RYMARSKICH I SIODLARSKICH 


R 


<» D 

Piekny majatek 
przynoszący 5, czystego dochodu, jest z wolnej ręki do sprzedania, położony blisko 
kolei lwowsko czerniowieckiej, przy murowanym gośćńcu, obszara 5200 morg. (z tego 
3000 mrg. lasu wysokopiennego z rewirami do polowania) w 3ch folwarkach, z nową 
parową gorzelnią, z młynzm parowym i fabryką drożdży prasowanych, kilka woduych 
młynów, karczmy i domy czynszowe, dom mieszkalny (pałae) o 14 pokojach, niedo - 
kończony, budynki w najlepszym stanie, przeważnie zupełnie nowe. Sąd, posterunek 
Żandarmeryi i straży skarbowej, urząd podatkowy, pocztowy i telegraficzny w miejscu, 
Zgłoszenia do L. 1803 Centralne Biuro Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. (1960-23) 


(622-22-21) 


kin iat En ENEN 


Ubezpieczenie od pia. 


Lipski zakład ubezpieczenia 
od ognia, założ. 198 19, w Austryi 
koncesyon. Od i837, poszukuje 
dla miasta Krakowa 


zdolnego zastępcy. 


Łaskawe pisemne oferty przyjmuje je- 
neralna reprezentacya w Wie- 
dniu, E., Renngasse 5. (1924-3-3) 
wi SKALA AO A 


Ważne dta pp. Architektów, inżynierów, Budowniczych 
i Majstrów kamieniarskich. 


ADMINISTRACYA , | 
Pierwszych galic. tomów Marmuru „Św. Teresa“ 
w Krzeszowicach (poczta tamże) 


handel win węgierskich NOM Nenk | 
|i zagraniczny éh oraz hane poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe, 
i i płyty surowo obrabiane i polerowane do kas, kredensów, umywalnie, do 
„|del delikatesów. (1833-9-10) | $ robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj- 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
s» wysypkę, liszaje, hemoroidy, SWR- aio purecon kad ad dni a 
* dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty ną częściach ciała porostyon 
włosami i wszelkie słabości na fes 


a 

, GAL. AKC. TOWARZYSTWA HANDLOWEGO 
e CENTRALNY BAZAR 3 
i 


umiarkowańszych. (1604-17-30) did 
1 Wyroby z marmuru są ma składzie w sklepie ul. Mikołajska L. 10 R 
M A NASK RNA spod Gambryniemi PERO „WE! tamże. r 


Chlewnia zarodowa 


w Przeworsku 
sprzedaje prosięća pełnej krwi, 
rasy Vorkshire, 6—12 tygodniowe, 
po cenie 10 do 15 złr. franco stacja 
Przeworsk. — Zgłoszenia przyjmuje 
Dyrekcya Ordynacyi 
w Przeworsku. (1981-8-3) 


Dobra sposobność. 


Do nabycia parcele pod bu- 
dowę, których jest 16 różnej wiel- 
kości, od 17tu do 27 złr, za sążeń 
kwadratowy. Kto nabędzie parcele do 
1go października r. b., otrzyma 20% 
opustu. (1920-2-) 

Jest także willa murowana 
z komfortem urządzona i z wszelkiemi 


wygodami, z ogrodem 1150 sążni kwa- 
dratowych do wynajęcia lub sprzeda- Tak eo do sprzedaży tej kamienicy, jak co do wynajęcja w niej miesz- 


nia za 30.000 złr., także pod powyż-|kań, wiadomość u właścicielek hr. Bzieduszyckich |, 
szemi warunkami dług bankowy 12.000 | w Krakowie, ulica Karmelicka Nr. 43, parter. 

złr. zostaje. — Wiadomość przy ulicy nnn 
Kopernika L. 32, lub przy ulicy 
Mikołajskiej Nr. 16 w sklepie. 


Najlepsze czernidło w świecie! 
FERNOLENDTA 
| CZERNIDŁO NA DEUME 


Za przykładem innych krajów popierajmy przemysł rodzimy! 


mylke praw dziw e szlachetne 
kamiemie w oprawie: 


skórne; wstrzymuje natychmiast |=* p 
"= a 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika Nr. 5, I-sze piętro, 


le włosów na hrwiach i 
BAZAR KRAJOWY 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY ś 
AGATY itp. © głowie i skutecznie działa na po 
VIARGOTT BUNDO Ba włosów. (1351 18-52) 
| w KRAKOWIIE, róg ulicy WIŚLNEJ i ulicy św. ANNY, 
utrzymują na składzie i polecają: 


CZESKA AJENCYA Słoik 2%, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach | ve p. EGUŁEN, 30, ulica Louis de-Grand. 
| PŁÓTNA i WEBY czysto lniane, bielizna stołowa, ręczniki, ścierki itp. —PŁÓCIENKA 
s| kolorowe na suknie damskie z Andrychowa — BARCHANY białe i kolorowe — 


H SUENA na ubrania męskie i paltoty ostatniej mody; na mundurki szkolne zatwier- 
4 dzone uchwałą c. k. Rady szkolnej krajowej; na mundurki i płaszcze sokole polskie 
jj i ruskie; na burki, kurtki, ubrania myśliwskie z wełny wielbłądziej i owczej; na li 
(| berye, habity i ubrania dla służby miejskiej itp.; do wybijania pokoi, mebli i t. p. — 
j| ROTUNDY i PELERYNY damskie (krój hiszp.) sławuckie — BURKI męskie sławuckie 
į z wełny wielbładziej (fason ukraiński i paletotowy) — KAPY na łóżka, serwety, basz 
0 liki, fartuszki huculskie — MARATY z Buczacza tkana złotem i srebrem (wyłączna 
sj sprzedaż na R — KILIMY na podłogi, ściany itp. z Okna, Glinian, Tarnopola 
«| itp. — PORTIERY, Kościuszkówki, Guńki, Czapki, Paski dziecinne — SE KI mẹ- 
§ skie, damskie i dziecinne z futrem i bez futra — KORONKI z Zakopanego, Kańczugi, 
X Pieniak, Bobowy — KOCE i DERY na łóżka, wózki i konie — POWROZY i GURTY, 
|| KUFRY podróżne koszowe nieprzemakalne — KOSZE do miasta, na kwiaty bombo- 
nierki — WÓZKI dziecinne itp. — MEBLE hambusowe, dębowe, bukowe i z pręcia 
łoziny — RZEŹBY z Zakopanego, Kołomyi, Rymanowa itp — MAJOLIKI, WYROBY 
PLATEROWANE srebrne i ze stali kute — SZKŁO APSE TED (1884 2-6) 
Ceny znacznie niższe miż zagraniczne! 


Większym odbiorcom udziela się odpowiedni opust. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
Nr. I7. (617-17-) wiórakiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako- 
wie w aptekach pp. Trauczyńekiego, Redyka, 
Wiszniewskiego i Hellera. 


Na sprzedaż kamienica dwupiętrowa (Sosom 


w ulicy Grodzkiej pod L. 43, świeżo restaurowana. Cena waw górskie WU 
90.000 złr. Ciężary hipoteczne 58.000 złr. ESO i aome, WO ELOI O 


najlepsze muszkatałowe sąme 3 złr. za 
Tamże zaraz do wynajęcia mieszkania: P stacyi pocztowej, wysyła za pobraniem lub po- 


A 


5-kilowy koszyk pocztowy, franco do każdej 
przedniem nadesłaniem należytości. 
1) Podzielne pierwsza piętro, z 18 ubikacyj (między niemi 3 wielkie sale). | . Aleks. Adamovich, 


2) Połowa drugiego piętra, z 6 pokoi, kuchni i spiżarni. właściciel szkółki winnych latorośli i winnicy 


i w Weusatz am der Monau (Ungarn). 
Ze. 
3) Sklep od przecznicy, na parior NB. Interesowani otrzymają franco na żądanie 


4) Skład w sieni, na parterze, (1819 5.5) katalog mojej szkółki, obejmujący przeszło 650 
najszlachetniejszy ch gatunków , bez porównania 
(Ewa e od amerykańskich. (1728-9-22) 


111 Wyroby krajowe są dobre i tan 


| ' WSPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY!!! ü 


Pierwsza wiedeńska | 
A Z a © MĄCZKA POŻYWCZA BiG; 


R Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa Kandi, 
4 Tylko prawdziwe, gą dla dzieci 


jeżeli na etykiecie każdego pudelka firmy F. Giacomeżtli Lwowska Fabryka Astaltu 


a ` i k jest wydruk. orzeł i firma A. Moli. i r i 
Molla fraszki Seidlickie są marea iei przeciw wszyst. chorobom w RAA PU Mae Robert |||; TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
peel OJ e: S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 


żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 
SES” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. Fai 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka A złr. wal, austr, 
mr O cna cez EUSE TOTTE 


we LWOWIE, uł. św. Marcina Nr. 29, poleca 
asfaltowa masę w goracym stanie 


do izolowania. murów od wilgoci; 


TEKTURE ulepszoną ogniotrwalą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [] od złr. % do złr. 3:503 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY LZOLACYJNE, 


Przez najpierwsze lekarskie powagi "| Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa; 


Fabiyi& założ. 
1832 r. 
W Wiedniu. 


S Kto chce ce zachować 
4swo;e obuwie Iśnią- 
ky co czarne, świecące 
i tewałe — niechaj 
kupuje tylko 
Fernolendta 


czernidłonaobuwie 
Wszędzie f 
do mabycia. 


Odznaczona 
BA medalem 
 -moquoled "qSOFM 
IJ 1 '80M-'a98nt 


a 
jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A, Molla i zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll, 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym sokiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem ząziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Cena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (801-40-) 


GŁ. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


Tylko prawdziwe, j 


i prawie wszystkich lekarz uznana jako 

znakomity Rodak A waT i zastąpie- BĘ RES" SMOŁ Ę ang ielsk a bezwodn a. "ABE 

| nie mleka matczynego, używane w wielu gĄ Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie 
| ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj- 

ś lepszym skutkiem, zasługuje na wypró- [R 

j bowanie przez każdą matkę. zę 
Do AGE niemal we wszytkich apte- 


zana 


środkiem 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa- 
racye tychże. Metr C] po 45 do 75 ct. MBXugoletnią trwałość poręcza pa ER 


UEĘ" Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyrażnie żądała wyrobów 
Ki MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski DOdDOdE Szarski i Syn. 


dach aptecznych mała puszka 


| Z powodu naśladowań — należy dokładnie 
| Bar na moją firmę (1562-37 62) 


| ME” St. R'ermolemdt! EE | 


| kach i s 
45 ot., wielka ea 80 ct. Zw 18) 


Nowości w wełnie i bawełnie na suknie damskie otrzymał w wielk 


< 
EN 


IeRNIC2 


i w Erakowie, Suki 


ierz Niesieřowsk 


borze i poleca Kaz 


im wy 


Ceny bardzo niskie. “$E uss- 


Ss- Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładem 


KRIĘGARNI KATOLICKIEJ Jf 
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie|; 
pod tytułem: y 


Książeczka miniaturowa || ku uczczeniu pamięci Autora 
czyli > 


po raz pierwszy 
KRÓTKI ZBIOREK MODLITW ; $ d 

ułożył S. B. Ę pazmy mo ne 

Wielkość książeczki wynosi '/, centimetr, druko- | [4 
wana na najpiękniejszym welinie, drobnemi ale | 
bardzo wyraźnemi, bo zupełnie nowemi czcioa- 
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skóre, brzegi 

złote i pod niemi pasowe. 
Cena egzemplarza: 8, 4 lub 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob- 
nej oprawy. (1324-48-) 
Na porto należy dołączyć 15 centów. 


komedya w 3 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego. 


Początek o godz. 3'/,, koniec o 10 wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem. 


W poniedziałek: honfederaci Barscy 
Ą 5 A PORTA ONZE TOPR KASY 


który zdał maturę z od-| Magiczne aparata większe 


kuje lekcyj. — Oferty pod liter. I. |L. 2 w Krakowie. L. Siedlecki. 


przyjmuje Administracya „Czasu.* 
(1975-1-3) 


Kwalifikowana nauczycie 


GŁÓWNY SKŁAD ZIÓŁ 


MIEJSKI... 


6 W niedzielę dnia 8 września 1895 r. E 


EEG SRC PT 


Akademik, znaczeniem — poszue |są tanio do sprzedania w klasztorze > OEG 


HX. Kneippa. 


CZAŚ z Niedzieli 8 Września 1895. 


OGŁOSZENIE LIGYTACYT 


ibByrekcya 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż 


kosztowności 
w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 
do dnia Ogo czerwca 1894 r. włącznie, jak również ubraa 


mia, bielizna i towary łokciowe do dnia BA grudnia 
1894 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 


i dni mastępnych o godzinie 9%, przed południem przy ulicy 
Szpitalnej pod Nr. 15. (1991-1-3) 

„ Wzywa sie zatem strony interesowane, aby we 

własnym interesie przed terminem kieytacyi tj. da 


Wina lecznicze hiszpańskie i wegierskie. 


rozpoczyna z dniem 1go pażdziernika 1895 r. 
kurs nauki malowania na blasze; por- 
celanie, drzewie, aksamiicie, atłasie 
i innych materyach; przyjmuje także za- 


Koniak francuski kuracyjny. 


kupnem lub prelongwwastem swoich zastawów. 


mavzesi 


mówienia w zakres ten wchodzące. Wiadomość 5 ; Ę 
rzy ulicy Smoleńskiej L. 21, parter, drzwi Perfumerye, Środki desinfekcyjne. 
Nr. 1, w godzinach między 2 a 4. (1969-1-6) ma A KE 


Skład apteczny 


| 
Parcele 
budowlane, mające frontu długości 14, 15 
i 22 metrów, w ulicy Stachowskiego 
są do sprzedania. — Połowa ceny kupna 
może pozostać na 6%, przy hipotece. — 
Bliższa wiadomość u właściciela L. 9, I. 
piętro, między AA 12 a 2 popołud, 
(1966) 


J.P. 1092 219) 


amenna 


owi te 


> Farby olejne i lakiery 


; do wszelkiego użytku, 

) Lakier do tablic szkolnych, 

Gąbti do tablic, FMirćda szkolna 
do pisaain, 

Glazurę bursztynową najiepszą 

3 do lłakkierowamia podłóg, 

D Masę woskową własnego wyro- 

i ba do zapuszczania podłóg, 

) Mase francuska do posadzek, 

Szczotki do wszelkiego użytku, 

MRogóżki, Ceraty, Chodniki, 

Artykuły toaletowe i dla domo- 
wych potrzeb, 

Artykuły chirurgiczne i higie- 
niczme, 

9 Farby artystyczne i przybory do 

2 tychże malswań, JP. (1915 2-3) 


polecają po cenach najumiarkowańszych 


s REIM i FRIEDRICH, 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


3—5000 zł. w. a. 


jest do umieszczenia na 1-szą 

hipotekę miejską w Krakowie. 
br. Roman Ławrowski, 

(1918-2-3) ul. Grodzka L. 55. 


Niajątek ziemski 


we wschodniej Galicyi, 12 kilometrów od 
stacyi kolejowej, przeszło 800 morgów cb. 
szaru (z tego 200 morgów lasu), budynki 
mieszkalne i gospodarskie w dobrym sta- 
nie, jest do sprzedania. -— Bliższa 
wiadomość pod Lt. K. R. 105.000, Lwów 
główna poczta. (1977 1 3)[4 


Podziękowanie. 


Byłem dotknięty w wysokim stopniu ner- 
wowem cierpieniem, przez wiele lat cierpia 
łem na s:lny ból głowy, bezsenność, wielkie 
osłabienie żołądka, brak apetytu, pamięć 
osłabioną, byłem w ciągłem wzruszeniu 
i niepokoju, tak, iż zaledwie mogłem po- 
dołać moim obowiązkom. Niniejszem wypo- 
wiadam p. Hienri Lovwić w Drezuie, 
Frauenstrasse 14, żywą wdzięczność, 
Że mnie z tych cierpień wyleczył. (1867-1-2) 

Peterswald w Czechach. 

August Wolf. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszyn do szycia 

tt (wyłąsznie syst. Singera) 

i i rowerów 


 Jó2 Iwanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (1602 82-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką o 10°% saniel, A 


HANDEL WIN 


pod firmą (1853 7-) 


J. (ralewski 


w Krakowie, 
uł. Grodzka l. 44, 


założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francoskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki trancu- 
skie, oraz wystałą śliwowieę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 
umiarkowanych. 


Lokal świeżo odnowiony. 
Cenniki bezpłatnie. 


10 ł codziennego pewnego za. 
Zir. robkwu, bez kapitału i ryzyka 
ofiarujemy, także w najmniejszej miej- 
scowości tak mężczyznom jak kobietom, 
chcącym trudnić się prawnie dozwoloną sprze- 
dażą losów i papierów wartościowych. Oferty 
pod „leichter Verdienst“ przyjmuje Rudolf = 
Mosse w Wiedniu. (1982-1-10) Š 


sy, 


Pierwsza i najstar. fabryka pieców w Austryi-Węgrz. 


R. GEBURT HH 


c. i k. nadw. maszynista, 
Wiedeń, VIL., Kaiserstr. 91. 


; Znakomite piece regulacyjne 
do DONAU z lanego żela- 
za z „płaszczami z blachy żela- 
znej i patentow. szamotowaniem 
w prostem i bardzo zbytkown. 
wykonaniu, do opalania miesz- 
kań, biur, szpitali, koszar, koś- 
ciołów, klasztorów i t. p. 
Przeszło 100.000 pieców 
w używaniu. 

Odznaczone na wszystkich wysta- 

wach pierwszemi nagrodami. 
Przyjemne, łagodne oraz zdrowe 
JE ~ ciepło. Wielka trwałość, zupełne 
Nse wykorzystanie paliwa, znakomite 

Eh i an regulowanie palenia. 

Piece kuchenne z przencśnemi i niepękają- 

cemi emaliowanemi żelaznemi okaflowaniami. 
Centralne ogrzewania, suszarnie, piekarnie. 
Cenniki darmo i opłatnie.  (1938-1-) 

Skład we Lwowie u Jana Schumann. 


Cyrk G. Schumanna. 


Dziś w niedzielę 8 września 


dwa wielkie przedstawienia, 

początek pierwszego o g. 4 po południu 

» s » 8 wieczorem. 

Program zawiera 15 najlepszych sztuk 
repertoaru. 

Występ najlepszych artystów, 
przedstawienie znakomicie tre- 
sowanych koni. 

Bilety można nabywać od godz. 2 po po- 
łudniu w głównej trafice przy linii 
A—B. lub w kasie cyrkowej przez 


nierstoriski szęzawik 


Zródło wytryska w Sudetach 1620' n p. m. 
Od roku 1860 znany pierwszorzędny zdrój 
stołowy i leczniczy, 


szczawiowemi. 
. . „ |Andersderfer, Giesshubler 
W 10.000 częściach wedle | wedle Dr. 


alkaliów, natronu, mą 


cały dzień. (1982-5-) gnezyi, wapna it, d 19.093 13.855 

ARK o września  |pojączeń visu siar: szk A 
i i rzedsitawienie. | czanego i chloru (ku- 

p AC p chennej soli i t. d.) . 00.84 1.566 

glinki i krzemu .... 0.001 0.026 


Deutscher Unterricht. 


Nachhilfe für Schülerinnen und Schiiler; 
Vorbereitung zum Maturitätsexamen wie 
für höbere deutsche Lehranstalten; 
Weiterbildang Erwachsener — Durchsicht 
druckfähiger Arbeiten. (1473-8 ) 


B. Michaël, Krakau, 
_ ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2. 


(acionkami Drukarni „Czasu.“ 


a z powodu znacznej zawartości wolnego gazu 


wiastków moczowych z krwi i jest zatem wielce 
matyzmie i t. p. (1672 11-25) 


dad W Hrakowie ma J. Wentzl. 


W Krakowie, ul. Zwierzyniecka | 23, 


eee 


Porównawczy wyciąg rozbioru „„Andersdorfer || 
Maria Theresiaquelle* z innemi zdrojami f 


Dr. Ludwiga| Schneidra ; 


ogółem stałych części || 19.587 | 15.924 |M. 
Szczawik andersdoriski nie barwi winą na czarno Iii 


kwasu węglanego (22.8579) i ziem i alkaliów pod- | 
nosi szczególnie działalność nerek, wpływa ko-| | 
rzystnie na wydzielanie zbytnich kwasów i pier- | [R 


użytecznym w gośćcu, arthritis i przewlekłym reu- Ę 


WA zdroju mineral. Andersdorf - Sauerbrunn. | E 


JUŻ 


w KRAKOWIE, ulica Grodzka Nr. S 


i poleca swój 


Magazyn Bławatnych i Wełnianych Towarów, 


oraz 
Płócien, Bielizny stołowej, Szyrtyngów, Aksamitów lyońskich, 
Dywanów, Materyj na meble, Firanek — i innych tego rodzaju 
artykułów, pochodzących z najsłynniejszych fabryk zagranicznych 


i krajowych. 


Długoletnia praktyka w tym zawodzie, jakoteż i zaufanie, którem mnie 
Szanowna P. T. Publiczność z Galicyi i Królestwa Polskiego zaszczycała, | 


ka są najpewniejszą gwaraneyą. J. P. (1997-1-3) 
7 Przesyłki próbek i towarów wykonuje się z wszelką punktualnością, 


a KA 


Jedyna, niezawodna (2000-1-) 


Trucizna ma wy szy I szezury 
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 

(glires), jak szozur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi, jakoteż -zwierząt domowych, jak 
pies, kot, drób itp. mieszkodłiiwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 

syłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i1 złr., pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie ża pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 


Jama Niichnika 
magistra farmacyi w BOCHARU. 
I kilo trucizny do tępienia myszy domo- 
wych i polnych, z odmiennym jak na 
szczury sposobem użycia, złr. 2—, 4%, kilo 
ułr. 7:50. 


Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, J. Hanak i Spół. drog., Fr. Zopoth i Spół. 
drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski. 
w Baranowie H. Kijas; w Bochni A. Weiss; w Brzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heine; 
w Dębicy H. Zauderer;: w Dobczycach Ks. Mikucki; w Gorlicach Tarczyński drog.; w Kańczudze 
St. Tokarzewski; w Krynicy H. Nitribitt; we Lwowie Włodek i Krajewski; w Medenicy H. Kikie 
wicz; w Niepołomicach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej Groblewski; w Skawinie S. Mroczkow- 
ski; w Sokalu H. Wohl; w Suchy K. Czernicki; w Taraowie M. Adler, J. Niesiołowski; w Warężu 
K. Wojda; w Zakliczynie K. Tarczyński; w Żywcu W. Graff. 


($ OSTRZEŻENIE. 


niu „£xsiecatora.* Ządać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym, 
bo inaczej można się narazić na straty. 


EK 5 H €© € AA'E'6B ER 
NISZCZY RAZ NA ZAWSZE GRZYBEK DRZEWNY I USUWA WILGOĆ. 
100.000 świadectw, Broszury bezpłatnie. (1484-21-) 


Kantor: Wiedeń, IV., Hiaupstrasse L. 36. 


Sprzedaż we Lwowie u pana Mubnera, w Krakowie u pana Fr. Lenerta. 


gł Najlepszy środek przeciw pchłom, pluskwom i robactwu kuchemnemu, 
U molom, pasożytom na zwierzętach domowych itp. itp. Ę; 


7 
Ę 


(567.9-10) 


— jak żaden drugi 
środek — wszelkiego rodzajn owady i dlatego chwalony jest 
i poszukiwany w całym świecie jako jedyny w swoim rodzaju. 
| Jako oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwa „Zacherl.* 
ŚW Farakowie i w wszyst. miejscowościach Galieyi są składy 

wszędzie tam, gdzie wywieszone są plakaty Zacherlinu. 


OSC 


działa zadziwiająco! Zabija 


żę SO a r AE OCE OCD imi 
a 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsk. 


igo pazdziernika i895 r. i dni nasiępny ci. 


Zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome. 


stosownie do $. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze 
publicznej licytacyi, która odbędzie się 14 października 1895! 


12 pazdziern. 1895 r. włącznie, pospieszyży z wy»| 


Wyprawy dla Młodzieży szkolnej 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


Kazimierz Niesiołowski 
w Mrakowie, Sukiennice Nr. 24—25. 
i Ceny bardzo niskie. (1903-13-14) 


| W szkole prywatngk8-Klas. żeńskiej 
ILucyi Zeleszkiewicz 


w Hrakowie, ul. Gołębia 5, E. Pe 
jrozpocznie się kurs nauki d. 10 września. 
Wpisy otwarte. (1836-2-3) 


Kilka grobów murowanych 


różnej wielkości, jest do sprzedania, Wia- 
domość przy ulicy Mikołajskiej pod 
Nr. 16, w sklepie. (1513 20 ) 


Obraz do oltarzą 
„Ecce Homo“ 


(cała figura), na płótnie, olejno ma- 
lowany, szeroki 1 metr 70 centim., 
wysoki 2 metry 25 etm., z ramami 
lub bez, do nabycia za przystępną 
cenę 
w shecyalnym składzie artykułów 
treści religijnej 


kazim. Zajączkowskiego 


„pod Aniołem * 


w Krakowie, plac Maryacki 8. 


(O tym obrazie Wielmożny Profesor 
Łuszezkiewiez bardzo pochlebną 
recenzyą napisał). (1664-7 ) 


Ukończony słuchacz 


wydziału iilozof, od kilku lat jako nauczyciel 
pracujący, Po. bardzo chlubnie, przyjmie 
posadę nauczycielska. — Zgłoszenia pod BH. i”, 
poste restante Lutowiska. 


Er wiinscht Lektionen 
Eine Deutsche zu ertheilen , tig- 
jlich eine Stunde: gegen monatliche Ver- 
giitung von 6 Gulden. — Krakau, Sław- 
ikowska Gasse Nr. 22, I. Stock, zu 
sprechen von 3—4 Uhr. (1817-8-) 


| Prawdziwe vóslauskiei badeńskie 
winogrona lecznicze. 
Josef Nóbauer's Witwe, Vóslau, 


s 


Wina wegiersksie 


Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek zły. 2— 
f . 6 ; 


SĘ AR ; ` pańskie . 2:50 
j| najdawniejsza słynnie znana firma wysyła di prima pańskie . . 6 > " 3:20 
poczt. koszyk 5 kilo opłatnie za złr. 2:96 „ Samorod. szlachec. star. 6 „  , 3— 
tylko za poprzednią gotówkę. (1921-3 6) TE starszy . . . . .6 „ de 
OERE : vkajskie wytrawne lub słodkie 6 4:— 
Rozpoczęcie wysyłek 5 września. Tokajskie starsze . . . . .6 w 4:50 
nr OO kubek czerwone. . ., . ., Bieiz „ F80 
zegzarder eaa G 2'— 

HDo bra samby GA | e v erat eaen 


Opiekun poszukuje męża dla panny , „Polki, 
bardzo przystojnej, z dobrej rodziny, gospodar- 
nej, mającej lat 28, posiadającej 15 tysięcy ma- 
|rek posagu. Panowie, głównie urzędnicy, zwyż 
szą karyera, o ile możności rządową, którzy rok 
34 życia ukończyli lub starsi, zechcą się zgłosić 
do opiekuna. Dokładne podanie stosunków oso- 
bistych i familijnych oraz dołączenie fotografli, 
konieczne. Sprawa na seryo, dyskrecya rzecz 
honoru. Adres: A. B. 25 poste restante Leipzig | 4 
Hauptpostamt. (1962-2 a | i 


T CE 40) 7 
GE Wielki wybór wszelkich wim 
węgierskich. “GNA 
$W oryginalnych beczkach ZNACZNIE 
tamiej. (1 108-30-) 
Rozsyłka na prowincyę uskutecznia sie 
odwrotną pocztą, k 


Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
L. 41, w domu mistrza Matejki 


EJ3ESEZESE GE SE5EESEESESERFSEGESESESEGEA 
E Li, 
BOLESŁAW ARMATOWICZ il 


ll. JUBILER ful 
E w KRAKOWIE, Rynek główny Nr. 17 (obok księgarni Wgo Friedleina, Li 
u) poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój [nt 
in NWL i MP ie ji 
LA] ag axy ER i Pracownie JE: 
5 wyrobów złotych i srebrnych, = 

HUJ wykonanych podług najnowszych wzorów, odznaczających się trwałością i dokładnem [R 
ij wykonaniem. Przyjmuje wszelkie zamówienin i naprawy i wykonywa je najstaran- >j 
at niej punktualnie i po cenach umiarkowanych. 6 
ia Srebra stołowe do wypraw gotowe na składzie. Złoto, srebro i inne kosztowności kupuje l 
| lub przyjmuje w zamian. JP. 1655-10-10) IME 
i EB" Utrzymuje także wyroby z chińskiego srebra, po cenach fabrycznych. "fig =) 


> l aj 1] (os aT aaa razi rez = SR = appa penen i roca | u czat pee 
- | ACZESESCSEGESCSFSEGACEGCSEGEGESEGEG AGE E 


Skład fortepianów, pianin i harmonium “ 


© © 
W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 
w Krakowie, Rynek 13, 
SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM. 
Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. 


NOWOŚĆ! — Pianino-Hiarmonium. 


(1094-50-52, 


NOWOŚĆ! 


Wiedeń — „Hótel Métropole“ 


A o ? RY, j SANEM R wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai rzystanek t j 
Niektórzy spekulanci sprzedają mase pod rozmaitemi nazwiskami jako „EKxsic= Ceny pokoi włącznie z świniłem i obsługą ed A ay an ETa): 


cator“ — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa: | liczna dźwignia osobowa. Oswietlenie elektryczne. Kąpiele ną każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowenmi i zagranicznemi. — Conniki 
w każdym pokoju. 


50 rt. wzwyż. Midrau- 


(1565 49 60) 


E. Speiser, dyrektor. 


ażne 
dla PP. Oficerów, Urzędników 
i Jednorocznych. 


-R-BERBG > 


PRACOWNIA 
Wszelkiego rodzaju uniformów 


podług kroju najnowszego i z najlepszych 
materyj. JP. (1906-9-10) 


Ceny umiarkowane. 


Fr. Lissæmik i Spt. 


w KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej pod Nr. 2. 


Prosze pić tylko dobrze 


filtrowana wodę! 
Patentowany uniwersalny sączek 


emaliowany sączek domowy Nr. 1. 
Największa ochrona przeciw cholerze! 
Bardzo prosta manipulacya, bar. zwykła konstrukcya! 

Sączek ten powinien być w każdym domu! 
Cena złr. 14:59. 

1 kilo masy sączkowej złr. 1:40. 

1 skrzyneczka . , , n Ll. 
Podróżny sączek kieszonkowy złe. 3:60 

za zaliczką pocztową. 


© Lófier w Wiedniu, 
Wdhringer Gürtel 81 © 
we własnym domu. (1928 3-6) 


P BF- Zdolny podróżny bedzie przyjety. 
Radea Drukarni Józef Łakociński, 


(1961-3-5) , 


PORZ "Ę 
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